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Niebywały zamach na skarbiec. 
Włamywacze wybudowali tunel pod~.Jemny, 

'. długości 70 metrów. 

lva;starszv mrnlste,. 
spraw zaqł'anlcznvch 

Jest nim podsekretarz stanu Ameryk) 
fI<ANK l\EJJLOG, który jutro kończy 

70 lat. ' 

e 
W skarbcu znajdo wało się 5 miljonów złotych. Krwawy szał 

Dzis-iejsza "lI. RepubHka"' przyniosła Jeden z wywiadowców wśUzgną·t następnie pneprowadzitli rorę telefoni- ociemnałego kataryniarza. 
sensacyjn~ wiadomość o wiel'k'im wla- s:ę do otworu. cznąN" tr' 46 "'" 6 al'ł ' . . ,Lwów, 21 groonia, 
maniu do Banku Dyskontowego w War Na głębokości 2 i pół metra wywia- a p~res ' zem m~~r w p 10 SIę Wczoraj W1eCZO'l'eID rozegrał się we 
~za wie. dowca ujrzał otwór tunelu wysokośoi 8 żarówek. . . ' Lwowie przy ulicy Zamarstynowsikiej 

"E.xpres" otrzymuje z Warszawy na-ltikńłO 70 cm .• wyżtobioneN"o w ziemi i Przy zttończemu tunelu kaslane na krwawy dr" ..... ·at Oto J ' f D ' 
t 6l ,. b t fU' t . k d B ł =u . oze enczura, S eDUJace szczev v: biegnącego pochyło. ra I na po ętZ'ną oprzesz! o ę· y to I zn. any na bruku lWOWlSkim. ociemniały 

• " Tunel. posiadający instalację elek- bptonowy fund~ent skarbca. . . kataryniarz, w czasie kł6tni z żoną i o-
Pozar W skarbcu. tryczną, oświ-etlony byt iasnemi żar6w- . Do skr~zeDla betonu &prowadzih ka booną przy tem swoją kochanką Anas1a 

• .. ... . karni. Wszystkie ści'any tunelu oszalo- SlaJrze specralny ~was, Ze stalową pły- z.ją Sirniak wpa,dł w szał i nożem ku-
Na mIejsce ZJaWIł su: ruezwtóetme wane byiv deskami [ umocowane t. zw. tą posz;ł() wZll!1ędnle ł~two. chenmym zadał głęboki cios w plecy naj 

nrz ... dnik urzędu śledczego Sobota wraz ,,!.tem!)lem". ' przód żonie, następnie zmaiS a1howaJ 
ze szta]lelil najzdolniejszych wywiadow Tunel biegł Hnją zygzakowatą. Na tropie kasiarzy_ stras2'Jliwie koohamkę, Z8!dając jej 7 ci~ 
ców. Wezwano natychmiast 2 specjał.. Coraz to zapadał s,ię na głęboko~ć . kich ran, wlkońcu w zamiarze samobój-
stów z fabryki budowy skarbców i kas od 17"""? metrów, Jak SI~. okazalo. tunel Śledztwo pollcyjne, prowadzone 0- czym Wbił sob:e nóż w piersi. Stan Sir-

R
· b . . w mIeJscach tych wymIJał fundamenty sobiście przez korni.sarza Sobotę pozwo niakowej jest bemadzieiny. 
perta Hohte, którzy przystąpllt do domów. lHo ustalić szereg faktów. Okazalo się. DeIl'Czu'l'a przesłuchiwany po zaopa-

mozolnego rozbijania. potężnych drzWi l iż rzekomy Markowicz posługiwał się trzeniu w s1:pHa.Iu odmówił wszelkich 
5taJ{Jwy~h: ponieważ praca ich trwała- Jak budowano tun~e1. ~fa_ls.z~Wanymi d~kumentami. Paszport zeznań, Z dochodzeń policyjnych wyru-
by do~ć długo, przysłano kilku praco- . •. l ks! ązec~ka WOjskowa wydan~ rzeko- ka, że De·noczura powrócił przed kilku 

'k(> k'ej f b ki b d Tunel wykonany był me:zttnlerrue pre I mo w Białymstoku, okazały SIę falsy- dniami z Sirniakową z Sokala, dokąd 
wm J\V r.warszaws 1 a ry u owy cyzyjnie i f&chowo. ZnaVI'Cy okreŚJlaia. 1 flkatami. jeździli się zabawić, Kłótnia powstała z 
pa?oWOZOW, którzy przy pomocy spe- iż pr%}' udziale 4 osób i .pracy ciągłej Natomiast szereg osób stwjerdzi,ło, powodu 'W\'TZJUtów czynionych mu pr::ez 
cjalnych aparatów acetylenowy~h prze wz:eba było aż trzech tJliesięcy iJmwdn'ei iż h1.arkowicz . 1TI<?wil słabo po polsku żonę, .J 

topili wielki otwór we drzwiach. pracy, żeby loredą, robotę doprowadzić Z .wyr~nym meml.eck!m akcentem. ?a- !!!!!!!!!!!~!I!!~~~~~~!!!!!. 
\V tej ~amej chwili liczna grupa osób do kodca. m es~kl'y~l on od 6 miesięcy przy ,!lICY - - --- -

~ . .. Z" •• ;'L ' t 1 ~,-- t W :'Lr. klej nr. 13 na Pradze. Odna]mo-
gorączlwwo oCl-eku]ących. aby Jakn3.,1- • 1 e;ru a. w)'lAopana z une Uf SIU"~ę - wał pokÓj od jednej z lokatorek. Wy- 5',· ó ł t h 
pn;dzej Gostać się do skarbca, cofnęła 111e 21~lerana była do .sk'1'zyń., .kt6re na- chodził z domu codziennIe rano. wracał mi lon w z o ve . 
. It' s-tępme s~tematyczrue ustaWIano w 0- ckr'o północy Naczelny dyrektor Banku Dyskonto 

SiC. :;;wa owme. bu piwnka:ch. ' : . . . ~ P 
Tasnem bylo że z niewyjaśnionych Pol cia przypuszcza, IZ moze to być wego p. awel Halperin oświadczył, że 
. . ' W miarę postępu budowy kasiarze albu międzYi1arodow:\' kasiarz z BerU- w skarbcu znajdowało się około 5 mil-

ttar.\.llt: przrczyn w skarbc~ wybuchł założyli w tunelu światło elektryczne, a na, aibo z Oórnego Śląska, jonów złotych gotówką. 
pożar. Cala podłoga między druglemi i !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
tr lcciemi drzwiami. zrobioneml z moc-
nych 7claznvch krat, zasypana była tro 
ciłlami. Poprzez telazne kraty widać 
było. ~c ot·:\.·ór ,vejścfowy do skarbca 
zaslNlic;ty był całkowicie workami, na-

Karnawał już się rozpoczął. 
petnionemi . t~<?clnaJl1i. Najlepszym tego dowodem służyć może pierwsze, wielkie "mordo .. 

w tell sposób włamywacze chcieli bi i" S ' 
tahczplccz}'ć się, aby huki i trzaski pod- C e w avo)1 U. 
czas r< LbiJania k~s . nie zalarmowaly Dwaj p.owaśnieni dżentelmeni "pogłaskali" się po twarzy, a policja' 
dy};urilych urzędm~ow. Kraty żelazne . .' spisała protokół 
zastały niezwłoczme wyłamane a bary • 
kada usunięta. Wnętrze skarbca l.ap,et 
niulle było dymem. 

Skarbiec. 
Na pierwsty rrot oka widać było. ił 

.:elem ataków kasiarzy by ta ~łówna 
kasa skarbca, posiadająca ściany pan­
:.erne grubOŚCi 20 cm~ 

Na bocznej śC\l.nie tej kasy gorącej 
jeszc~e od świeżego napaleni'a, znale­
ziono dwie szramy dwucentymetrowej 
gtębokości. Był to zaczątek roboty nad 
rozprucIem potężnego pancerza. 

Robota nie była wykOńczona, 
W tYTl1ie skarbcu mieści si.ę jeszcze 

15 kasetek, zawierająCYCh stosy car­
skich rubli pap:;erowych, oraz akCje. sta 
nowi-ące własność klłientów. 

Znajdowały się w nie! pryw.atne pie .. 
ttlądze l kosztowności kasiera ban'ku 
Leona Zucbowskiego oraz zastępey je­
iO Antoniego Lewandowskiego. 

Obaj panowie stw!erdz.ili. iż wszyst­
Ide depozyty znikły. Pan Zuchowski 
miał w skrytce złoty ze2'arek i 1.500 
żłotych, p. Lewandowski zaś 300 dota­
rów. 500 rubli w zlocie, 200 złot\'ch ~o­
tówk" i plik akCji. 

~ ..... 
Łódź, 21 grudnia. 

MartwW się łodzi·a.nie, a szczególnie 

w towarzystw:e pewnej pani i dw6cII 
;I1ny..:h mtcd7i :ńców. 

nadobne łodzianki. że w tym roku nie Towarzystwo zabawiało się wt:sołą 
bedzie karnawału. rozmową, gdy nagle 

Tak coś jakoś wyglądalo w tej bez- przechodzący obok stolika pan K. 
gotówkowej f.":\dzi. ja!<gdyby ,.Iod'zer- zwró.:.:ł n : ctaktowną uwagę: 
mensche" zupełnie zapomnieli, że już .- Dziwię się, że pani siedzi w taJt 
prle~lła pierwsza polowa grudn:a, że niedobranem towarzystwie ... 
jut zbliia &ię Sylwester, a wraz z nim Par: O., ktC,ry pierwszy usłyszał rzu 
okres maskarad, balów, rautów 5 inny~h CCll ., UW3.~Ę', odpowiedział głośno: 
chariestonów. - Towarzystwu się nie dziwę, ale. 

Martw!li się Zodzianie i an: się spo- że wpn:zczaJ~ takich chamów do lokalu 
strz~gl: .l3k "to - to mnie h,rdzo dziwl!_ 
kama,,'ał rozpoczął się już na dobre. Pali K. zaI>len;ł się ze złości, pod-
choć je~zcze Ole bylo tradycyjnego In- szt:dl \10 stolika i zwracając się do pa3a 
c~ •. :ku w postaci sylwestrowej maska- O. zapytał z udanym spokojem w glOSie: 
rady. -- Czy jest pan skłcnny do cofnięcia 

Tak. panowie i pan:e, karnawał w w],"powledzłanej przed chwilą obelgi 
Łod-;j już się rozpoczął, a najlepszym te- pod mclm adresem?_ 
go dnwndem jest .,mordobicie" _ naJ- PrlY sl:\s:ednlch stolfkach zapanowa 
m:lsza rozrywka duntelmenów Jlod~zas to poruszenIe. W powietrzu unosił slę 
karnawałowej zabawy.: już kkkl zapaszek "mordobicia". Ze 

vl szystk:ch stron podnOSiły się zac!e-
Traf chciał. że w tym roku kaW:lltll. główk: kobiet i mężczyzn. 
karnawał łódzki rozpoczął się PalI G. ocenił w jednej chwili grozę 

1.·unel pod murami- kamienl·c · w<j. "Savoy·u". d k I r w sytuacj:, nIe zraził się je na ewentua-
Z otworu w podłodze skarbca wy.. .Ubicgtl.'j ,soboty po godzinr~ dwu'1a· 'IC:~f; am! i odrzekł stanowczo: 

~tawal przewodni'k elektryczny. Pod- stel \ ... ' tym lOkalu było pełno; gwa"'1o. - Ar.ł myślę cofnąć te2o, co powie-
'I icsLono go w górę. Okazało się, ii jest przy ;edr.ym ze stolilków siedział dzi~łem! ... 
\0 Z<lkoń~zenie linji el.e~try..:~nc.i. znany na hnkn łódzkim młodzieniec. Kości rzucone ... 

Na kOllCU sznura wls~ala Silna mlecz- "G 
ta tar~wka.. pan .. . Rozległ się pierwszy 

trzask wymIerzonego poIlczk3p 
Pan K. uderzył swego rywala tak nl,~ 

fortullni,c, że o mało nie wybił mu oka. 
Na sali powstał popłoch. Goście rzu 

c:U się na walczących, chcąc ich roz­
dzielić. Szanse "atletów restauracyj­
r. ych" byty równe. Obydwaj silni, bar­
czyści i dobrze władający rękoma okła· 
dali s i ę wzajemnie pięśoiami. 

Towarzyszka pan O" chcąc uniknąć 
komprom . tacjl, 

wyślizguęła się CIlchaczem z lokalu. 
Tymczasem jeden z gości rozłączył 

.. bukserów" i wyprowadził pana O. 
z sald do korytarza, gdzie udzi'elono mu 
p~erws'lej doraźnej pomocy w postaci 
zimnego okładu na twarz. 

Na sali nastąp:ło uspokojenie. Wsży­
scy wrócili na dawne swe miejsca. Za­
miast trzasku policzków słychać była 
7łl0WU szczęk talerzy. widelców i noży. 

Zdawało s'ię, że wojna już skończo .. 
la, " !y oto nagle' 

na salę wszedł powtórnie pan O. z prze­
wiązaną twarzą i zbNżywszy się do p. 

K. uderzył go w twarz. 
WnIka rozgorzała na nowo, lecz tym 

razem interwcnjowala w tej sprawie 
poliCja. 

Jak na jeden wieczór i początek kar· 
n~ walu - chyba aż nadto. - ab -



W sowleckłm piekle 
robotnik nie ma 
ośmiogodzi~~ego 

dnia pracy. 
-:-

W jednym średnim pokOju 
mieszka razem ~ 6' ,niezna-, 

jących si,ę osób. ' 
-:- \ 

Ludność marzy o'ratun­
ku I szuka g.o ', w POlsctl 

Po sześcioletnim pobycie w Rosji 
powrck,ił do Warszaw:y p. Stanisław I 
Cel/fKi€wicz. członek delegacJi pols\i::ej 
w n'lkszanYl.'h komisjach re.ewakuacyj­
nej i ;·pccjaJnej w Moskwie. 

Dzi"ld wyjątkowemu stanowisku i 
zwr~lzallc! l- niem pewnej swobody ru­
chów. rn(gł p Centkiewicz zaobscrwo­
\vać '.Ii h,',:cJ nil "', l' lu inny.:h CUdZOZ.'L!l1 
cÓ\\'.zJa\Viaji:\\...~dl:; ię w pal1stwie K':'"-<l 

WVl,;h w~aj",·jw. 

, I Ielegal:je :tagraniczne - mówił pl 
Centkiewicz - przyjeidżające do Ro­
sji holszcwickIfj, oglądają tylko te rze­
czy, na które pozwolą im patrzeć so­
wieccy urzcdnicy. 

\Vs~cłki l\otltilkt z miejscową ludno­
ści-ą jest wykluczony. Gościa otaczają 
stale urzędy czrezwyczajki. . 

Jednym ze sposobów uniemożliwie­

• 

Kapitan Campoell, znany automooiHsta, 
skoIlstrUGwał nowy model samochodu. 
na którym spodziewa się osiągnąć szyb-

kość 300 km. na godzinę. 
Młlili&&4H4 '=e 

W GenUi ustawiają obecnie nowy ele­
wator dla węgla, największy z istniej,­

cych w Europie. 

Podbój Rosji WYSila lO"ciu szczęśliwyclI mężczyzn 
przez lotnictwo nie~ieckie ---:0:---

136 pięknych kobiet czci ich jak bogi. 
---::0:---

SonsacVlno odkrvcl€! na Oc€!anlo Spokolnvm~ ' 

-::-

AJarmulqcy artykuł 
pisma angrtllsklQgo. ' 

nia cudzoziemcom obserwacji jest stałe Znany podróżnik angielski Robert "Król" jest irlandczykiem z pacho- ,,Mom1ng Post", która z uwagą śle-
ara~żowani~ zabaw., . , ,'Fnskie wygłosił w londyńskim To~a- dzciiia, Na wuspę dostał się drogą· · nie- dzi postępy niekmieckolliegko' llolnktwa ,pi-.- . b .1 sze, iż memieo a p'ty a otnicza Jest 

~posobu t~gO ,d?SWla~czył na so Je I rzystwle geograficznem odczyt o swym 2-w~k!ego splotu \v"Ypadków w począt- doniosłem narzędziem d!1a podbo}u gos-
sekretarz anglelskleJpartJI . pracy Cook, pobycie na zapomnianej wyspie Ocea- kaclt zawieruchy wojennej. . poda.rczego Rosji Sowieckiej. 
ictóry po likwidaCji strejku górników nu Spoiwjnego, odległej o 60 mil mor- Pojma~y gó jak mnie kobiety o oliw- Lotnictwo w Kirólewcu, kt6ry w os-
świeżo przybył do RosJi na zjazd związ skkh od archipelagu Coocka. kowcj cerze i... o~wołaly królem wy- tabucb czasach stal się głośnym w poli-
ków zawodo, 'Y·ch. _ l Ud.łOŚĆ tego skrawka ziemi wy spy ze względu mi pięki1ą czarną brodę. tyce międzyna·rodowei z powodu spo-

Pll przyjeździe do Sławiańska, gdzie suwającego się z pod bezmiernych ob- Na tcj niezwyklej wyspie mętczyi:- rów rOZ1brOl;erue tej groźnej twierdzy 
miał zwiedzić tamtejsze fabryki zasłał szalÓW morskich sldada sie ze 136 ko- ni. tak nieliczni. cenieni są jak pól-bo- jest wa,ż-nym portem, komundlkacii mię-
tak l d d · " dzy Niemcacami i Ro&j" Sowiecką. spity, że przespa wa m, przezna- biet i 10 mężczyzn. guwie. Nie pracują wcale, wylegają się 
cz"ne mt zapoznanie się z warunkami, Gdym wylądowal na tym nieznanym po całych dniach nad brzegami morza. Królewiec połoiony jest w połowit 

. k' l . . b t " . ' " _ . • drogi między Berlinem' i ~oskwą i z te-
w la lC I pracuJą SOWIeccy ró o Illcy. Iąd:;;le --- opowiada podróżnik otoczyło Osttlt~l~ "król nauczył Ich ~rac W kar go powodu jako stacja, przeładti.nkowa 

\V wif;'zleniach pokazuje się tylko ce mnie kiJkanaśc.ic nagich kobiet wyso- ty ,zrCDlOne z kory drzewneJ. ,. otoczona jest s:zx:zeg61ną troską. . 
le t. zw. pokazowe. Rolę więźniów stale kh:h. impGllu!4co zbudowanych, uzbro- Kobiety orzą, sieją. zajmują się gos- Nie<lllcy nfemaI że otwarcie przyzna.. 
odgrywają 'w tym wypadku przebrani jonych \v dIi.!gie włócznie. 'Wywijały podarstwem i karmią obficie męiczyzn. ją sIę do swych zamia'1"ów podbicia Re­
urz~t.lnicy "czeki". niemi groźnie i można byto się przcstra - Byłoby nam tu dobrze -.:... zwie- sii przez komuni~a:cię lotniczą. Oś • 

. To też wrażenia, jakie wywożą z Ro szyć, ale ja Iirzyznam się, raczej z cie- rzał sic, .król" - na tej wyspie amazo- wjadcza';ą onl, że' ograniczenia zbrojeń 
sji goście zagraniczni, są bardzo dalekie kawo4ci Plldciałem się aresztowaniu. nek; ~dyb)r nie to, że trudno sobie rzyści. Zamiast tracić pieniądze na ko­
od star u faktycznego. !YWC p:osągi o ciałach jak z brollzu wprost wyobrazić jak rzadko ' panuje sztowne mro;eni~ Niem'cy óbr~iły WIeI 

ilde pieniądze na załoienie han,cL1awyr;h 
Wal nu ki iycia codziennego w Rosji zaprowad7ily mnie przed króla, miesz- tu spokój, ' I' ł:.ntji powietrznych, które sJużą do ck-

sa przygnębiające. Najwięcej daje się kai4cc&'o w grodc skalistej. . - łntrygi i plotki zatruwają nam Ży- spansji handlu. P~zegra'Liśm.y wojnę wo; 
l!dc~uwać brak manufaktury. Ceny ma . Był to młody, biały mężczyzna o cie i trzeba wyjątkowej surowości z mo skową - mówią Niemcy - ale wygry. 
terjałów. sprowadzanych z zagranicy. długi,:,j czarnej brodzie. UCieszył się jej, jako króla, strony. aby utrzymywać warny wojnę handlową. 
dochodzą do olbrzymich sum. Płaci się nie",-ymownie na mój widok. Spytał o jatd taki ład i porządek. Dzięki pomocy niemieckiej Rosja 
30 \ dolarów za metr. coś w jakims dziwnym języku kobiecą - - Najcięższą karą, jaką ostatnio mu zdołała roz,oodować swe lotnh;ko w ta. 
-' Chłopi, nie mogąc nic w mieście ku- straż, która stanęła wokoło mnie, po- siałem wymyślić, Jest zakaz widzenia' kich rolmiarach o któryc!h włalSnemi .!li 
nic "'liC też uie dowoz' ą· . Dawno zapo- tem. groźnym ruchem oddam wszystkie I1H;:icz.Yzny na przęciąg roku. '. łami !'l!1rzyć. nawe~ by nie mog~a: Pr,zed 
r t K .' , , _ . stawIaJąIC ruebeZlPI-eczeńsstwo Dle.nllec-
mn!ane u nas woJenne "ogonki" przed. koble~y. ". 1 (lI do pozna w noc ro~mawi~ł z ki ej ebpansjt lotniczej. 
:sklepami żywnościowemi w Rosji od- ZO(~t~I,lsmy .sa~l:, ,przYbyszem ' zatrzymał go na kilka ,dni, ' . 
~y.ł;t:'. Tłuszcze l' kasze naJez·ą· do rze- W)\h.zas "kroI ku memu mezwy- poczem pożegnał wspaniałym hanki e- , ,,Morn:ng Post" przepow:iacta,iti: pea 
~ ~ , . , WI~J~,gO rana Europa ~oZe obudzić się i 
czy wykwintnych. Jajka są wydzie- kIemu źt.lzlwieniu przemówił po anglel- tern w męskiem wyłącznie gr:onie. " ujrzeć nową ma'pę ikomunilka€ji lotniczej 
i~l~e po 5 sztuk na osobę Ina' przeciąg sku,_ pytaJąc czy m~wię. tym językiem. _. Nie chce pan wraca,ć ze mna.? - w której wSZ1Stacie stolice i poty kon­
tygodniu. Jedynym produktem, znajdu- {Juym mu Odpow,Iedzl~ z:-fwat ,się ,z spytał przy pożegnaniu ' p. Robert fri- tynentu eU1"O!pefs1kiego opanowane be.dą 
t-tCYllI sit; na rynku w \vięk~j>;ych i1oś- usłanego futrem sledzema l rzucIł SIę Ue. przez niemieckie l:oJe 1000nncze. 
ciach, są jabłka, które, 'jako psujące się, ku lnnie, oz ,d~i~ą wprost radością. Ca~o- - Jeszcze nie... Może za rok, za-
:htop~two zwozi masowo, \V~i mn.le l sClskat d!ugo, potem USle- dwa... odrzekł szczęśliwy władca 136 

Ludzie, prowadzący s.zeroki tryb ży dl!smy l rozpoczęła SIę gawęda. pięknych kobiet. 
cia, czyli jedzący lepiej od ogółu oby- "Uł'· @iM. 

Ostrożność nigdyn:e 
zawadżi., wateli, są pod różnemi .pozorami wy- J\lrhle w czasie snu są zawieszone 1Ia wszy się, że jedna z pośród nich jest 

'Skdlani na prowincję. Pral\"p to nie do ściatl3.cll. uczdwa, wydały ją na pastwę chuliga- Labawna historja Z: pie-
tyczy jednak komunistów: i\a pudłogach zaś śpią pokotcm oby- I1ÓW, ktlirzy ~IIańbiwszy swą ofiarę ob- przem i 33 kupcami, kolo-

Robotnik sowiecki uię ?:n3 ośmiogo- \vatrlc komunistycznego "raju". lali ją siUt)hł. . 
dzlnnego dnia pracy. '\;V wake z kościołem i religją Sowie CharalitcO!'t}'cznym jest nlkt, ' że n;alnvmi. I 

Wyzyskiwany prz~z fabryczne dy- ty po~tugtlja się prze\vażnie młodzieżą. wszystkie łJ:JlIczy.cielki są obowią~ane Pewien dziennikarz wiedeński, obd.a 
rehcJe kom,unistYczn,e. ząrabia zaledwie Parod.je obrzędów religijnych są sta- do zgłaszani:. ~ię l'al ,w miesiącu .w ,po_ rzony W1Ca~e bogatą fantazją, dał które­
t~ le, by nie umrzeć z głodą Czarny łt!m widowiskiem. . lieji sanit~łrno _ obyczajowej. celem , żba gaś dnia taką notab.ltę wdzIent1liiku, w 
chleb ł gorąca woda są .banJzo często je Wszystkie miasta Rosji żyją dzisiaJ dania; Akcja ta ma zapobiec zarażeniu iktór'ym pracował. 
cJrnym posiłkiem robo~niczęi rodziny. poJ !:roźb~l cllUligaństwa. Bandy wy- J7k'cL "Shl!i.ącamojak1llpi'ła wczoraj 

, \Varunków mieszk<;lniowych, w ja- rostkó\v, zlorone' z chłopcówi ' dziew- . ". ' " ".. ćwierć ,~..tl'o pJeprru, midon,e*o w pew-
Z VJ,\C w 1al, lIb rutnych warunkach, nym sM."...ie. kOl1dn~alnyin. ". 'Oka,za-ło się 

1.'l"I] ,." YJ'e sowl'eekI' ob-uwatel,' ,nie spoty- "Z'I' t"l'or\"llria całe dz\'ellll'ce Przeszło -l' 'J . 
1\" , .1 " , •• ,... _ "0 • i • w; ,:k-;w;c h.I',hIVŚCl \\ T~osji marzy: o ra- jednak po' 2'Jbada,ąiu;it r.zekOlily pieprz 
ka się na całym świecie. Brak jakiejkol 70 proc, tych chuliganów jest' chorych t'.tnlw i ~;~Llka go \li Polsce. 'zawienl50 pr'oc. ·kut:zu; Jej;ęli tedy. wła 
wkk inicjatywy w kierunku -budowy 110 welJcrycL.llie. · Brak wychowania i . . ' , " ści'Ciel owego slklepu 'nie odeśle, roi "na-
wych domów lub naprawY 'starych, wy wszelkiej (Jlii~Ki moralnej doprowadziły Osol~a Pih.uc!skiego w prZCCłWlen- t y chmi31S t 250 gramów pie-pr;zu czystego 
wołał . olbrzymi głód mieszkaniowy. do zajść 'wprost potwornych. "~\~ .:; d~ <t'f TI;,'Jf,~,cych, jes,t wśr~d i bez ~::m:eszc<k pias'~u. i!p .... ogł,~zę . i~go 
Mieszlmilia wciąŻ jeszcze podlegają re- RabUliek lwd groźbą ugryzienia i za~ ludnoscl bardzo popularna. Wl'afa, ze I naZWl:sko w tym dZletl!Ililku. • 
k\yizycji. Przeciętnie w jednym śred· raienia jest pierwszą z brzegu. i1ustra- r:iI~udl'oki w razie \\'( iny oswo~Odzi ~O-', SkuteJk by,t, ,pi~run\l:lą.c!1 Jtli tlaza· 
Jl,I~1 pOlwju lokuje się około ..16 osób nic cj~ ~tam~ moralnego dzisiejszei Rosji. SIę (lU krwawego . bol~2.eWlzmu. Jest I }utrz 33 włas,cld~l: Slkil-epow kol o "!rial-

ni h' j l t Czło'\l'\'Jll'~ ';e'l'lskl'CgO z'''l:ą.zku ko- z",łas/~·I.l w";r(Jd Ch~i,1!Stwa bardzo roz n't00l
1 

,na, de'sł~ło Ika~dy po ćwi'en:, kilo W&l.\ą~}'C' su: wza emn e, popros tl ze- " \ .., ,- , , Wł. ' . -, I mte O'nego inen,r.zu w (;Udo-Wllym, gahtn-
bran:,',-h w urzędzie · miesżkaniowym. munIS[y~zHcgo w Rostowie, dowiedzia· I P(/w:;,'~~hlll(Jua. , . - . !ku. . '" . 



~iT .ł 

o" 
Wczoraj zdarzył się pierwszy wvpadek wskutek 

śliząawicv. . , 
W dniu wczorai,szym ~darzył się w, sprawę z zadziwiającym stoicyzmem 

Łodzi p .erwszy w tegorocznym "sezo- przez co są przycl4yną , nieszczęśliwych 
nie" nieszczęśliwy wypadek będący sku I wypadków, kończących się cZQsto kalec 
tkiem niedbałe,go wykc;>nywania przez l twem. , ' 
~ozorcÓ'w domowych swoich obowiąz- SzczegóLnie k.'eps.ko ?rze~tawia. się 
ków. la sprawa na uhcach oddalonych meco 

J~k- zanotowano w {<siędze pogoŁo- od miast.a, .gdzie kontro,l a policyjna sliq 
wia, jeden z przechodniów poślizgnął rz.ec.zy me Jest tak . sumienna jak w -~r6c.l 
się na, uli'Cy, upadł i złamał nogę, I mIe~'c~u, . . 

. SZO!~: · ~nalaztem ~en portiel z me- 'WY'PacJIki takie nie są. bynajmniej w ~ . .Smeg topnreje, zam?-rza, znów tQpnie 
fllędzml., l ,p,anską w_zytowkę przed dwo- Łodzi nowością. ROZipoczynają się z Je l zamarza, a panOWIe dozorcy - jak 
ma tygodniami. Nic moglem wcześniej - $zkoda. że kup;,łem s~b::e nowy chwilą p,ierW1Szfch obfHych opadów śnie gd~by nigdy .ni~. Ni.e · raczą nawet posy-
~wrócić, bo bylem chory. l parasol na taką pogodę ... ZIl;szczy SIęl żnych. I pac gołoledzI plaskIem. 

Palt: Nie szkodzi..: OdUczę ' wam za na deszczu... Dozorcy domowi, którzy winni 11- • To też I?ieszkań'cy _ tych ,ulic naraże. 
ten czas -procenty... ',. przątać śnieg z ulic, lekceważą sobie tę Ul są na kazdym. kro~u na n . ebezpieczeń 
__ F t gg 5M&A1II§IW *iM .,..... h~~Mw .... I'HI stwo upadiku, Ule WIedząc w jaki spo-

sób możnaby było wpłynąć na dozor-
, ". , C?W, by. pr.zestrzega,Jj odpowiednie prze 

Aby un·iknąc płacenia allmentow PISYAP:~~n;~Hoja ma jakiś spos&b? 

, , ... ~j1l'.~~ .... -

utopił W stawie dziecKo swej kochanki \AJ CO SIę panowie 

D .. ł ' t --b:o:-bk d e - k' 100 ł - złodzieje ' " '" opomog a mu w em a . a zlec a za z .- zaOJatrzvli na .,ą:wiazd,l(;ę' 
. , Ł61'lf 21 grud'nia. 

, Piotrków. 21 grudnia~ I Michalakówny. la cenę 100 zł • . ZgO-I Okazało się, że Bajanek ., . ~e _sk'lepu kolonjalnego Borucha 
Pięlma ZosIa Michalakównci- miała ć.ziła się wydać mu niemowlę w tajem- dziecko wydane mu przez Michalakową Wa~sb?rga przy ul.q' Pibt~~owSlkiej 119 

" i d' k lon ł t·t t i jd s·kradzIono zapomocą wybICIa szyby wy niezwykle powodzenie u chłopców BJ,i- n cy prze cor ą. :la cenę v Z • U Opl W S aw e, zna u- t . b .. ł " ' . , , . - e m si - s aw()wej ry y, węgorze lOSOSIe, warto 
la ona istotą tak uroczą, że żaden męż- I pewnego wieczoru nagle maleń- lą y ę we WSI. ści killkUJSet złotych. 
czyzna oprzeć ' sh~ nie -,mógł ,wrażeniu, ~t\\1() zginęło . .. Daremnie zrozpaczona Tri.lpa niemowlęcia wyłOWiono z wody. Gołębowi Da widowi (ŻerOIl'llą!kiego 

. lakie na nim czyniły jej 'wdzięki. mat~a indagowala domowników i są- B.aj0nka ąrE-sztowano. Przyznał się do 12) s~r~dz~ono 20 tuz:nów pOńczoc,h 
. '. ,-- " 'I - - . -!" ' . t' - . 'k' ~b d' . k t d' h ć -k wartoscl lu'łkUJSeIt złotych 

WśróclokolicŻlrych włościail zna- Sląd.OW \v spraWIe. aJef!1nIczego zm mę '- ro ni Ja o mo yw po aJąc c ę Upl ,l . , .... • 

fazł się jede~- młodzieniec '· który na da dziecka. Nikt p.ie mógł jej udzielić I nięcia płacenia alimentów. I p d* b' h ' UI':'-. 

, . . " -' ..' , ., T d ' d t . dr" I ~rcl, l k wą - babkę dziecka J'ako , . rzy .pomocy po rOI 10n)"C KalU'CZ, pIęknej Zos~ uczymł nIezwykłe wraze- W\!Jasmen. e , y u a a ~Ię O?O ICJI. . JI .. a a o . ,. '. dostali SIę wczoraj złodzieje do. mieszka 
nic. . - Wszcz.ęte śledztwo. doprowadzIło do oskarzo~a o. ,:,spotU?Zl~t -:v zbrodm osa nia I;>aństwa ~iremberg, gdzie nies'Pło-
.' ':;~w~a~yjiiego odkrYCia. \ dzono wwmez w WIęZIemu. szem przez mlkogo pod-czal$ pracy spa-

A i on ku IHej zarałałmiłością. ' Roz- k-owali W wor1ki ga'rd'erobę wartości 1000 
Kf'lchaf w ' sobie' dzlewczynę i między ę+ & SW W'HEWW"_iUI' &! 4 2J 'liNWJ ........ 'QMI et .. złotych i dotniIi się z 7Jdo,byczą. 
dwojgiem mto~yćh ' doszło .do bliskich .. 

stosunl.;ów. Ostrożna Zosia, mimo uszu " Dlaczego się Stefan Paprocki Ze strychu dom'~*przy wlicy Piotrko-
'l puszczająca dotychc~as \~Tszystkie pro- ' . . , l k . &? wSlki'ej 113 skradz. o.no bieliznę rtal"eżącą 
łJozycje .i soleilne Gbietpice 'małżeństwa. .,.. d O ~ t a d o r y m ~ n a f ·U • do Karola All!SJtata, wartości 1000 z;ło-
tasychna jej wdzięki mtodzeńców. tym ~:o.~ tych.., *~., ,) 

. ~azem pod wpływem -nurtujących ja. ) de".-agata" war .... zawskich instvtucJei . Berkowi Erlicho~ rSzJkoltna-1' I'('im-a, 
uczuć, uległa perswazjom kochanka. U d'a wał n a . wsi"" ~ .7 dZlono futro wartoscl 600 xbtYch. Ten 

. Vi re.ttll~acie pOwyższego gibka po· dobroczynnvch. sa~ los Sipoth) p. j\leksandra Millera - , . I (PlOft'kowlS'ka 15) ktoremu skradziono 
. s.tać Zosi uległa zdepropor~jonowaI1iu. Lódź. 21 grudnia. Ludzie wierzyli i - pIaciU. tu~r<;, na kiermaszu przy wicy P.otrkow 

Stwierdziwszy •• btogosla.wiony stan' r L t k k M ty k Sklej 108 
. 1 •.. • We WSI Gac pod Łodzią zjawił się ecz przysz1a rys a na a s a. . • ' 

swej koc.lankl, Wlcek Bajonek - snac .". Delegatem" zainteresował się sol- H 

·z obawy przed następstwami romansu pewllego dnia jal\ls elegancki mlodzie-, .".. '. ·t d i ,Henochowi Łudkiemu, zamiesZlkałe .. 
I J' d dl .. . h C I niec który zwrócił się do szeregu za- łys mieJSCOWY, ktOlY zaprosI go o s e mu pny ulicy Plotrlko.W'skiej , skradzlonC" 

• !lag ~ OCJ! O . a /lICJ w lICZUClac. u" . ., b" . d ł d t . , I ·t macji ł .~~ . J • ci .. '., . .... ... możn~-ch gospodarzy przedstaWiając le l zazą a prze s aWICnIa egl y O~AO ze azre 1 wa pIece warU" J 'j 
raz rzadZiej SIę z. mą spotykał, ulllkaJąc " .. ' . l . l . ~ k' h . 'l'poważniajacej go do zbierania ofiar kwet _ złotych 
· . t r + 'b · ·d Się lm Ja {Q de egat warszaws IC msty . ... . ..... . 
lej -, O"" arz~sLwa w sposo WI oczny. tucji dobroczynnych. MłodZlemec WIdząc, IZ Jest z mm -----

Gdy dZIewczyna, została ,matką, z;a- - " ,,' 1 ~' . • " • , •. ImJC!lO. oznajmił mu, iż otn:ymat ustne . ' 
~ tąqała odkochar:ka spełnienia· obietnic. . "De.leg~t.' sld;~aJ~.c wl?s.makom WI z.iee~nie. , _." , ' . _ \Voda zam arzł·a 
·--&len~u.-- ' Lecz \:Vicek · wFUSzyr _ram!o- z~ty. zazna~zał. !Z p:z:yslano ~o, spe~ Ponieważ wykręt ten·,nie przekonał . h -' 
--n-ami-i oświadczy'ł Zosi że ':'~enić - się ~J~~m.e z stohcY.Qy ~bIeratdatkl W na- sołtysa delegatem" . ł . l" . W rurac .' - ,-- ' t - ', ' 'ó P' ' kil d' - , " zaJę a SIę po ICJa. . . 
może, I~cz ~ie z talu!_ .. -co miała- dziecko . ,urz.e.~ ,:vgot ",,:ce. ' lerwsze. I (a , m I . Okazało się, iż był to niejakiStefąn Ludz'e, którzy narzek 'l ~ i hl(łz'e~ 

'-' i>rzed Śh.ibe~. . . _, . - ~O\\. ouząo mu. Się I;Jardz.o~~?l ze. , Paprocki, łodzianin, który krążył po! którzy są?? !~W"-l e r'1 • 

' Uwiedziona 'dziewczyna .'popadta" w G~J.': ,l1ą!raflał n~ bardZieJ oponwch ' wiQskacQ. powiatu łódzkiego! i nabierał , ~ . ~ódZf ' 2,1. ~r~d~l:ł. 
-;I?ZP~C~~ _ Następnie" i.dąc za. ra?ą są-, z~tat~laL Stę z ni~~ ostro, . _, . . I uap\.~lJych k.miotk6w. ~ , . , Q1d ,Pot~~~~~ n::bro:kz w~d~C~J d~~~~g~ 
.' sIadow ~askarżyta- ·Ba!onka o -alImenta '. -_J~śl! pan me dadobr~wolme PICI _d aproc!<l znalazł SIę -· nil łaWIe oskar-: wktOrych zamieszku;ą, Go>s'p odarzę n:e 

do sadu. Wyszla s~rawa i wiejskiemu; l1lędzy, SClągną z pana speCjalny poda- .żoJ1ych są?u. okręgowego. , .który -skazał -_ kwap~ą się jalkoś 'Y'ioclocznie z _ za-;>patry-
donzuanowi przys-ądzono płacenie nfltek~ drogą urzędową! ł go na 4 mIeSIące aresztu. wanle~. rur wodoc1~gowych na. ZImę,. ~o 

t . d' k powoau1, e zamalfz·ame wody, a następalIe _ u. rzymaOle zlec a. _ . \ '. -!O;· - jej brak .' -

'- -" Doprowadziło gó to do wściekłoścI. ZaJe'dwie od kilku dni mamy w Ło-
I za wszelką cenę postanowi! unik- Owai zbrodniarze zgwałcili w zagainiku dzi l!pr~wdzh~ąll. zimę,. a już, p;odobne 

tląć ponoszenia konsekwencji swych 14 ! ' t· d· k wypa~kI m~OZł SIę .~ kaz,dym omem. . - e n.ą z·ewczyn A Coż malą UCZynIC lokatorzy, skaza-
czynów. . ~ ~. ni na łasrkę i n:elaskę gos,podarza, k,t6. 

Postanowił ,pozbyć- się dziecka. Często.c-howa, 21 grudnia też WI. k4-6tce została przez napastników I ry mało s,o.bie robi z ich narz~,l;:ań7 ' 
W dl k hi . k Z . , d' .... ,.. PróbUją brać wodę z sąsIednrch do-

sze w onszac y z mat ą OSI 14 .. 1et'nia He1ena Smorchewska, za-, ogomona. Męzczyzru uJę1] Smordzew- mów, co nie zawsze się udaje. . 
li' .. -b .. - miesikała przy roczicach w Węglowi-: ską pod ręce i, mimo rOZlpaczliwego o,pol Czekają więc w pokorre du-:ha na 
. . _ cach, częstochowskiego powiatu . wb . . ru, za wlekli ją w krzaki. Tu jeden z rt.i<.::'h podtni,esien:e solę temoe'ratury, co 5pXo--Służą' CB pap"aża pi~tk:u Oikoł? godz. 7-ejwieczorem ·z po ~atkał dz~:wczynce u~t~ i ~yk~ęcił ;ęJ :óa:~l za sobą przypływ wody dQ kra-

~ . bltztkwgo mlastecZ!ka p'ow1l"acała do do- ce, a drugI począł z n.ej zdzlerac sukIen - \'c 'wod' ... d Ik b - " 
f • . - . , ' k' l.) z y me moze SIę Je na o eTsc 

• WVCO u1e Sfę ze służbv, mu. Dz:ewczyoka oburącz dzw~gała cię.-z l. . . . ża,dne goo,podarsiwo. 
vi W t"'k • bł' d • d k I id kosz, wyładowany zakupionym w mia I Napastmcy do naga rozebralI -da- Rozwmielą to doskonale ludzie przed 

, '" d 'k ~ 1. ante r a je na )~ ynb~ o: s'tecŻ'ku 'towarem. . I remnie szamocącą si~ z zimna dziew- się~iorczy którzy w mi,g wy:k~,ltk.ulov.;ali 
: a. torej pozwo ono ta-:n prze ywac I " czymkę, - a następnie kolejno dopuści. SObH!. że l na tem mOŻlnu ZrobIĆ mteres. 

, LIczyła ona 69 lat. Była Wlę«: -, służąca Gdy w pewnym mornenple przecho- f" , . h dn . . Wyptl~cili więc na miasto kilika t::.ll; 
d 'ł b l . 'k' .1 SIę na ne] o y ego gwał1tu y '. 

Rattich. którą kardynał Ratti, zostaw Zl a o CH gęs'tego zaJ;!aJnl a, rosnącego I p ci', . b d'. " zw. heczkowozów i rozwożą wodę po 
- - ' d ci l .,. ł l o Q!ł'.ona.n1U z ro' rrlczego czynu - d· ,h kt' h . 't ' ny Piusem XI zabrał ze so,bą do Świ· .. - przy 'ro ze, nag e z zarOSll wysz o {U b' - 1" omac , w ' oryc są zamarZUlę e ru-

" ' , 't I ' . d ' h ł d h· kt· z leg l, pozostawIwszy Smordzewsik:t W ry 
·tego Pałacu Aposto.lskiego, aby zajmo- _ me) "Noc m o yc mę.z-czyzn, orzy l,.. . . j . . ,., . 

ł . . d I Q1krzykiem - staj us:łcwali zatrzymać _SIC. • NIe mogą na-rzekac na złe zarobkl, 
wa a Sl~ lego g~spo arstwe~. . ' < I Guy m€sZ'Częsna ofiara zbrodniarzy gdyż biorą za wiad'ro wody po 5 ~ro .. 
• • Ale ~eodoI.ida (bo takie jest jej dZlewczynikę. _. przyszła do sieb e, z płaczem pOW'Tócila s~y. L.o.kat~n;y stękai.~,. ale płacą, .~dyi 
JftUę),oslą,gnąwszy 70 rok życ' a, wyco-I Smordzewska, prZCCZllwa;ąc n:ebez do domu. Tu p:rzerażonym rodzicom opo n_e wld~ą tn?-cgo wY:lsc1a z sy.tuacjll ... 
fuje się ' obecnie ze służ,by Będzie oełtąd pie-czeń:stwo miast u~łtlchać r021ka21u nie w· d' • ł' t,L' I Są,d,zuny led'na'k, I'Ż anomal a ,ta Jes1. • '" Je Z1a a o wszys Klcm. • t d ,. p .. . 1. • .11 
tyła w mieszkaniu konwentu Świ~tei znajomych, - poczęła uciekać. I Zawiedom;ono polic!ę która w:sZ\..""Z.ę k wa. Z U!Sun~~'Cla.. owm:n1k~lę,: mą p 

Martv. koł~ Watykanu. j Cięż'ki kosz zawadzał ie; jednak. To. ta śIedzt~o. • ) I . ł stkoI;!Izl:Il:;~~~~:dlk~ynn 1, a \Wizy-



__ Sfr.~~ ________________________ ~ ______ . ___ '~~~~~P~~~~~. ~~_~~~~ł~P~C~7~O~R~~~V~ _________________________ ~ ____________ ___ 

- Mecz się nie odbędzie ... 
- Dlaczego? ... 
:- Dwaj. gracze zlamali sobie nogi, 

dwom wybito oczy, a piąty dogorywa 
w szpitalu ... 

AZZ J. = 

przedś\viąfeczni. 
To jUJt talk trwa cały mies.ią'C. Nie, 

W halach targowych • wre l lUpi ... 
Kolorowa wstęga koszyk9W, straganów i 'budeko-Cu.:: 
kierk·i i czekoladki konspiracYlnejroboły. - I..ludzie, 
którzy muszą najpierw sprzedać swe spodnie, zanim 
coś kupią na święta. - Wystrzegać się złodziei! •.. -. 

Wieczorem taniej f:liż zrana 
Lódi, 21 grudnia. 

Ostatnie dni przedświąteczne zazna 
ezyły się 

• większe m ożywieniem 
w sklepach i halach targowych. 

Czasu mało, pieniędzy jeszcze mniej 
ale żyć trzeba, więc każdy kupuje co 
może ... 

Na Starem Mieście gwar, harmider, 
trudno się przedostać przez tłumy lu­
dzi, obstępujących przekupniów. 

Już zdaleka słychać 
gwar zmieszanych rozmów, 

okrzyki przekupniów, zachwalających 

swe towary, czasem \vpadnie do ucha 
odgłos przekleństwa, rzuconego przez 
zdenerwowanego klijenta, który zaw­
sze narzeka na złe czasy, na .drożyznę 
! brak gotówki. 

Hale targowe nie zajmują już zwy­
klej przestrzeni jak w czasach normal-

nych, lecz rozlały się szeroko poza usta 
lone murami granice długą wstęgą ko­
szvków, straganów i budek jarmarcz­
ny.:h. 

- Cukierki 1.., Najlepsze czekolad­
ki! ... Po groszu sztuka!... 

Podchodzę bliżej. 

Jaldeś farbowane kamyki, podejrza­
nego koloru czekoladkil wyrabiane 

w podziemnych fabryczkach, 
o których prawdopodobnie nie ma po­
jęcia ani urząd zdrowia, ani policja. 

Nicco dalej oparł się o plot jakiś 
starszy mężczyzna o bladej mizernej 

t-w;arzy 
i g~Gboko zapadłych oczach. Nie ,krzy 
czy, nic nie mówi. tylko wycią~ma.l rę· 
kę, z której zwisają 

dwie pary' połatanych podni l kilka 
marynarek. 

1'(·11 człowiek musI najpierw sprzeo 
dać, by móc coś kupić na święta ... 

A dalej zwykła czereda przekup­
nió~v, armja wydrwigrosz6w, tłum 
sprzedawców ulicznych, handlujących 
wszystkiem, co tylko można kupić ł 
~przeuać. 

v.,' brudnych koszykach i skrzyn, 
kac!) mieszczą sIę artykuły spożywcze. 
materjały damskie 1 męskie, cebul~ 
~ łoszczyzna, jajka, ser, masło, wszy­
scy ~przedawcy razem stłoczeni w je­
dlln . ogromną masę, w jedno wielkie 
zbiegowisko. 

Nie brak również kupujących. 

Gosposie mówią zWYkle \V takich 
wypadkach, że 

"ludzie stall na głow.achł# .. 
przepras'zam... To już talk t1Twa sześć ty 
g-odni... Zaczęło się tak mniejwięcej 'kolo 
10 listopada. Myślałem, że to przypa:dek 
Raz .na~m~esię~~ć.~ere~DU~~~~~~~~~~~A~!W~~~~~.!.~~~~~I!_~~~~~S!.~~! 
wałem wcale. Myślałem, ź,e nie wado = 

Jeżeli pozbyć się tkwiącej wtem 
okre.~leniu przesady, to trzeba przy­
z,nat. że jeśli nie stoją tam na głowach. 
to w każdym razie depczą po cudzych 
nogach i odciskach. 

a;la~mować opinJji pUiM'icznej. Al'e jut nie 
mogę ... No, nie mml'no~glgę!... ' 

10 lis-Łopa,da o 12-ej w południe ktoś 
.tapukał do drzwi. Otworzyłem. Do po­
koju mego wszedł skła.d męskiej kon­
fe>kcji. Przez dziurę w jalkiem,ś bobi:'owem 
futrze wyjtt-zała ruda morda i jęknęła 
cieniutkim jak włos głosilldem: 

- Może pan ma stare palto, sta1'e 
ręlkawiczdd, kałesooy, ipO'łatany garnitur 
kape~us:z:e, laski, kami'ze~ki, dziurawe 
spodnie, kołnierzyki, krawaty, s'karpet. 
ld ... 

Dt.ugo stałem ,j1i1k wryty, upajając się 
jego sło.dJkJim głosem. . Gdy slkoÓ'czył 
litan)ę garderoby męskie.j, damskiej i 
dziecinneJ, odpowied'ziałem ikrótko: 

-NieJ 
Uśmiechnął się tylko, podszedł do 

.l!nnie hliżej i zaśpiewał, wyraźnie zaśpi-e 
wał: 

- Niepotrzebne panu pieniądze na 
święta 7... Pła<:ę gOltówtką... Stare palta, 
<;tare marynarlki, kamizeMti .. 

- Nie!l - pO'wtórzyłem baryrtonem. 
- Jak nie, to me ... T c przepraszam .. 
I wyszedł. Naprawdę wyszedł. Z ca· 

tym s'kład.em ko.n,fek'cji m ęslki ej , dam­
skie'; i dziecinnej. I myślałem, ze to ito­
nieco Że j,1,lIi się nie p.owtarzy. Dlatego 
:mn.i,Iczalem. 

Ale nazajutrz przyszedł inny, stanął 
na progu, . zrobił bła.ga~ną minę. i szepnął 

- P'sstf ... Mam dla pana Interesl .... 
M~e pan chce wyprać garni,tur, a:Lbo 
palto, spodnie, kołnieu)'dd, krawaty, 
Kamizelki, futra, kapelusze, s'ka11Petki .. 

- Nie!. .. 
- Niepotrze<bne są panu pienią-dze 

Qa.. . 
- Nie!... 
- To przepraszam ... 
I w)"Szedł. Cisnąłem W niegO' kałama 

,'zem, lecz atrament!: rozlał się tyNtO po 
całych drzwiach, spływając s'zeroką stru 
gą po podłodze. 

p OlS tan owilem zamel'1dować karoego 
kto przyjdzie do mnie .jeszc~e z taką pro 
pozY'Cią. 

Ale wyobraźcie S oh-i e , że nazajutrz 
przyszła kobieta. Jak mOlŻna zamerdo­
wać kobie,tę? ... Jak to się wogóle robi? 

I nie zamord,owałem. Za to ona mnie 
mordow2 ła pół godziny. Z zawodu była 
spl'zątacztką. Chciała mi wymyć wszyst 
kie podłogi, drzwi i okna, odkurzyć me­
t'}]c, wyt,rzepać peściel i zmienić bieliz­
nę· 

A potem przyszedł stolarz, ślusarz 
szewc, krawiec, pracZlkci, .sklepikarz, a­
jen1 ogłosi'leniowy, rajfurka, dwóch filan 
tropów, m~eczarz, gazeciarz, sprze.daw<:a 
włe'Szczyzny, manufaktury, wody sodo­
we;, ka,szy, sznurowadeł. podwiązek, 
guzików, pieprzu, stalówek, szelek pa. 
pierosów, migdałów, arbuzów, ~r'ze­
chów, nici, kapusty, wentylatorów, kor­
l{ÓW, kleju, spinp.k .. 

Połk~a!!! 
Na po-o.o~mO'cl!. .• 

"Kotusiu, przyjdziesz do mnie"? \V tak wielkim tloku nie trudno o in 
cydenty. 

Jak przebiegła żona nabrała sprytnie swego męża. Wśród największego rozgwaru 

Z Warszav.'Y donoszą nam: 
Oryginalną sprawę rozpatrywał sąd 

pokOjU 13-go okręgu. . 
Powodem sprawy była obraza. 

Rzecz, zda\vatoby się zwykta w dZisiej 
szych Efosunkach. 

W tym wypadku jednak chodziło nie 
o z'.vykłct obrazę. Tym razem były to 
wyra~y oburzenia i zemsty ż-ony, której 
obca kobieta zabrała męża. 

Sprawa przedstawiala sif.' jak naste 
pujc: 

Pani S. oddawna podejrzewała męża 
swego. iż utrzymuje nielegaI1w stosunkl 
z l1iejak~\ panią M. 

Zdrajca i jego partnerka byli jednak 
tak ostrożni, iż nie dawali pani S, naj­
mniejszego powodu do aktywnego wy­
stąpienia. 

Wreszcie:.: pani S. chwyciła się stare 
go, ale pewr;ego sposobu. 

\Vy~lcdziJa adres p. M. i zatelefon0-
watapotem du biura, gdzie pracował 
mąż, zmieaiając głQs: 

_ Kotusiu, czy przyjdziesz dziś do nagle wybiega z tłumu jakiś obdartu~ 
mnie? a za nim pędzi właściciel straganu, 

Zdraica ponmąl haczyk wędki i od· wrzeszcząc w niebogIosy: 
pow iedzia! : 

__ A będZliesz sarna? - Złodziej! Trzymać go! .. Ukradł 
- Zupel'nie - odipowiedziała p. S. pońc?tll.:hy! ... 
--- No, to bedę o szóstejl Powstaje zamieszanie, lapią zJodzie .. 
O oznaczonej godz:nie pani S. za- ja, pończoch już oczyo.viście nie ma, od­

cza:Ja SIę na klatc,c schodowej pod 
drzwiami rywalki i zobaczyła punktu. prawiają go do komisarjatu i ludzie, ze· 
aln:e o 6-e~ męza swego wchodzącego brani w halach mają już temat do roz-
do papj M. mów na dwie godziny. 

Po kilku minutach pani. S. wtargn~- 'N halach J'ak zawsze _ tanieJ' niż V1: 
la do mic.:szkania. ~ 

Co tam zastała, n:·ewj'adomo, bo sę. śr6dmje~ciu. Spieszą więc tam wszy­
dzia zarządzi,t tajność rozprawy wchwi'~~ scy. by poczynić świąteczne zakupy. 
gdy op:sywane były drastyczne momen \V~ród klijentów przeważa 
ty schadzki. Padły tam jednak z u.st ludność suteryn i przedmieść łódzkich. 
p. S. ' pod adresem pani M. słowa tak 
przykre. iż stały się powodem procesu. Handel uliczny trwa przez cały 

M'mo tak niezwyklych okolicznośoi dzic·ń. 
- obraza zawsze jest obrazą~ !;, sędzia Nawet przy świetle latarń gazowych 
Makomaski skazał panią S. na 20 złoto przekupnie dokonywują tranzakcH, ob-
grzyw!IY. niżając ceny w miarę zbliżania się go .. 

~:o: . dl.iny polh:yjnej. 
- Jabłka za 20 groszy kilo!. •. Ostat 

Htia tydzU/Jń za tygodniom nla cena! ... 'Jabłka!. .. 

aw domu No_ 7 przy ul. SkweroweJ-, Zrana te same owoce kosztowab, 
40 groszy. Tak samo inne artykuły w 

wciąż niema wody. dzień są droższe niż wieczorem. 
Lepiej coś utargować niż wrócić da 

domu z pustą kieszenią ... Łódź, 21 grudJnia. 

Od pewnego 'cza:su 2'>gła.szają się d.o :re 
d~k'Cji naszej 

lokatorzy domu pny ul. Skw«owej 7, 

~\;arż~c się nil sz-ykany wi,a.ściciel'. Ka· 
mienicy, p. (.J!~ks<m3na który 

od dwóch miesięcy p-ocEbawda Io.katorów 
wody, 

IRn'Orowani lo:katorzy za każdym 'razem 
przedstawiali nrum 

dowody stŁ}'kan p. Gt.i1Grnana, 

:ecz nie "abjeraIiśmy w tej sprawie gło 
su, kierując poszkodowa'l1ycll do urzę­
dów administncyjn)'ICh. 

mimo, iż pobiera od w.szy.stkidh lok~to­
rów wysdkie komorne i niemnIej ~o­
ki podatek za świad<:zem:ia. 

Poonj/jają'c już t'o, !t,e bnik wody od 
tak długiego. czasu WlPływa na niehigje­
nkzny stan całej kamienicy i poszcze­
g6Lnych mieszkań, co w obecnym okre­
sie epid.emji wywołać mOlŻe -opłakane 
skutki, pomijając Wlt'e'Szcie wiellkie ko­
szta, jalkie ponoszą lokatorzy w związ. 
ku z czerpaniem wody z iooych posesji, 
naleiy zwrócić szczególną uwagę czyn· 
ników miarodajnych na związanie z po­
dohnym s'tanem rzeczy 

wieJJkie niebezpieCl:eństwo w razie e. 
wen.tUab.egowybllChu pożaru. 

Przecież sprzedawcy też coś mu. 
szą kupić na święta ..• • str • 

Na co umierają · . 
amerykanie. 

• 

Amerykańskile towarzystwa ubezpi~ 
czeń na życi,e ogtoSq~y dane statystyc!:," 
ne, tyczące się zgonów w ciągu roku r­
nansowego, kończącego się 30 czerwc'a 
osób ubezpiecZDnych na życie w Sta. 
nach Zjednoczonych. 

Dane te wykazują, że w ciągu ro~ 
ubiegłego zmarto o 53.00 osób więoej, nl~ 
w 1925 r. 

Jednakże iruterwencja odpowiednich Kto . wówczas będzie od'Powiadał za tY-I Dalej zaś wykazują, że na każd~ sto 
czynników nie odn;osła p!)żądancgo cie i mienie ).okaif,orów, skoro już teraz tysięcy ubezpi~czonych na żyo;e !Z7 
skutku. p. GHk>sman nie chce o n-iczem wied:deć zmarło na choroby serca. 88 na zakazne 

P b l d od ~. . choroby płucne, 81 na raka, 56 na o-pop· 
rzyczyną ra {U wo y esmlU ty 1 t1Jl11ywa ręce! l k' 25 16 wskutek ""rz"', 

d · d l' Sk . 7 e SJę. na grypę, a p J 

go m w omu przy u lCy , werowĘ'} c'k JA_" al' ! d' padków samochodowych . , .. '" oro \V"sze' 'Kle zaz ,enla n e o mo- . . . 
Jest mały defelld w moterze l pan Ghk- ,,1· • d ' k k P t 12 osób na każde sto tysi .... db . .. ł' ~ y pezą anego s ut u, oza cm . ,,-
smauJ. '. aJącb w!~ceJ o, swe w

1 
kasne ~nte- zwracamy się tą drogą w imieuiu zagro ~y po~eln:~o sa~obójstwo, a 5 padlo Ot 

resy, mz e ezpleczenstwo 0\ atorow [. h 1_,1 __ ..< __ ' d v_, . t R flarami mordercQw. 
zonyc .llU'JWljIl(KOW o AUIIlłsam-,a u zą- A 

nie chce wydatkować drobnej sumy Da d ! . zatem ch?roby s.erc~, c~oroby plu~ 
•• ... _. u ' 1 raka porywalą najWl'ęceJ ofIar wArne-

popI"a'WlleGi1e moloVlA II, , tyce. 
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Najwspanijalsze arcydzieło fiimowe 

~lj~ i dni naJttony[h t 
VICTORA HUGO w nowej wersji filmowej 

Szlagier nad szlagierami 
.' \AJ rolach głównych = 

\ 

Sandra Milowanow 
(Jean Valjean) (Fantina i Kozetta) 

Jan Toulout Paul Jorge G. Saillard 
(Javert) (Biskup MYRJEL) (Thenardier) 

ł 

Rety serował: HENRYK FESCOURr, kierownik artyst. Louis Nalpas. Wytw. Cine France Films 

Passe·Partout i bUet, ulgowe weine OD 27 b. m. Początek przedst. o godz. 5, 7,3 O i 10 wiecz. , 

Faralny fY~Z!Bd W Plon- Tajemnica lęgowiska węgorzy. 
4 k fa Carlo" Znajduje 6ię ono w glębinach, Atlantyku w poblizu wysp Bahama. 

, rachy banku przy stole Przed kilku laŁy uczony duński, J.\morzc: Sargasowe, owo morze wodoro-
ruletki. Schmidt. t'ozwLązał iI:1teresującą od wie stów. zajmujące olbrzymi. płat wód na 

!\ÓW świat naukowy zagadkę, gdzie lę- środku Atlantyku tx>Iudnlowego. 
Zeszły tydzie6 nazywa~ą uotliki do gną się węgorze, jak wiadomo bowiem, P;Jni fish, zapuszczając maleńkie sI a' 

mu grY w Monte Carlo feralnym. w żadnej , z rzek europejskich. a nawet tcszk;; w morze Sargasowe, wylowila 

Nlechaf kai dy ~dzle chce 
maskę swoją kładzie 

Zdemaskuiemv wszystkich 
Da naszej .Maskaradzie~ 

MI~KARA~~ 
-ZA-

W ciągu sześ'ciu dni rozbito bowiem w wodach mórz ,europejskich, nie zna- z n:cgo mnóstwo jajeczek. mierzących 
eztery razy bank Dokonało tego dwu leziono ani ikry. ani też świeżo wylę- za!c:dwie 3 milimetry średnicy. Zacie­
b. oficer6w B.I1'mji au~triackiej, kt6rzy glych z niej węgorzy. h\\'iona. do jaki,ego gatunku ryb należy 
przyjechali do Monte Carlo, w celu roz Schmidt dowiódł, czyniąc poszukJiwa ta ikra, pc;ddata ją wylęgnięciu w zblor­
bicia ba1!ku obmyślonego przez sIebie niQ w wodach oceanu Atlantyckiego w nikach : przekonała się, że Wylęgnięte 
systemem g,ry. pobJ:iu wysp Bahama. że tam właŚnie rybki S,\ drobnemi, przezroczysJemi je- ~R~~l' 

Wedle opowiadań, krążących po ZJ1ajdują się lęgowiska węgorzy i że S ,7,~ Z(! w r;gorzykami. 
Monte Carlo, obaj gracze rozpOTządzali wyl ęgłe w tych glębinach z ikry młode, A zatem ikra złożona przez węgorz.e 
sumą 25 tysi ę~y ~ra~ów.. . . PFzezroczyste węgorzyki, pokrywają na z11aczne] głębokości oceanu. co stwier 

Ile ~ygra1i pIemędzy" mkt Ole WIe. n: era z g-rubą ' warstwą wielkie przestrze dl:J Schmidt, un.osi się i znalazlszy 
DyrekCJa d~mu.grry pr~em1'l'Cza .swą sbr~- wc oce.ulU, zdążając powoli ku wodom scłtron i erl;·e wśród podwodnej plątaniny ' 
t~, ~ szcz,ęs.hw! grac:ze, obłoWIWSZY Slę P.urcpr. trzebione mocno po drodze mona Sargasowego, tam silę rozwija 
plenll;dmm, wYJechah Z Monte Carlo. prze~ l1me ryby l różne potwory mor- w dalszym cjągu. 
'T? .... ,... MNRDU!'JmiISI'B!&.. skie i już. jako zup.elnie rozwinięte, choć Aiilrau' 14Sii!Qle.# _ ....... -... 

POD REDAKCJĄ 

Bolskiego i Starskiego. 
Cata tódi bierze udział! 
Nledyskretnaksłęga ad resowa Łodzłl 
Wszelka tajemnica przestanie być ta­, M' . d f' .. d • k I maI,'! je~zcze, węgorze, docierają do K rt .. . t h 'k' . 

axunum pogo y, meZJ1, w Zlę' u ZJmow Isk europejskich, aby na wi'osnę once ~r, y, !I'~Y'S~J1 1 ec, m. l UJ-

ł sentymentu zawierać będzie kon:kur- zjawić ~c: w rzeka,ch,. rzVD;lY: W naJtr,~mIenrue}szym ft1nue os- Wb 'l , 
sowy nIm Luny Ob~cNe ,badam a Schmidta znalazły tatruej produK'C'Jl nro [~ 
H'rabina Marica 1~~~~;A~~1:j~n~~ Ma~r:~~l~n~a~l;~~dk~: Hrabina Marica · 

jemnicąl 

V1Krót[~ ł Uwa~a , 
uc"e1-ti1.cz:yła lata ubiegłego w wypra- wikrótce w Lunie. I 

t::'?:':?",*!!!; __ ::==~-.s-:; ~ie r.aulwwej __ dr.~Villiama Bcebe na .... .,. • Si:'. .... re ~ 

Sąd ALEKSANDER 
Bl.A~EJOWSKI 

-- Mu~imy najpierw spróbowac, C7.·" ta. Poprawiała wyszarzały kołnierz 
'i am sk to uda - zastanawiał się po- skunksowy, broniąc si ę przed zimnemi 
waipie zapytany. , strugami deszczu, pomieszanemi ze śnie 

.. 
nad 

Antychrystem 

Karni::-ld załatwił rachunek, z tru- giem. Stopy obciśnięte w niegdyś lakie­
dem podniósł się z krzesła. Wiencek I rowane pantofelki wymijały zręcznie 
chwycił go silnie pod ramię. brudne kałuże. 

Na dworze dniało. Pchnęła drzwi wejściowe i weszła· 
U WYJSCIa z "Białego Pawia" nat- do hallu. Chwilę rozglądała się ner­

knr;Ji sI~ na komisarza policji, bardzo wowo w tłumie publiczności, jnl~by 
wysokiego wzrostu, który stał z jakimś szukaja,c kogoś. Zbliżyła się do woź· 

27 robotl;ikiem i bacznie ich obserwował. nego. 

Karnicki spojrzał na towarzysza nIe 1 ty świeie krople potu, Wreszcie gro- KarnickIemu ~ da" ato się" że wysoki 
majomego. Nagle zetknął się z jego wa jego zaczęta zataczać niepewne luki Jwmisarz policji powoli maleje, aż wre 
zimnym, ostrym 'wejrzeniem. Oczy nie I aż opadła na krawędź sto tu. szcie gtU\vą dosięga jego kolan. To 
z:najomego zdradzały jakąś dziwną moc _ No; ten ma dość _ stwierdził pod zjawiSko dziwito go i śmieszyło. Stal 
v-'PUy się w Karnickiego, jak dwa ostre ! pity już J(arnicki. naprzeciw komisarza i zaśmiał się na 
świdry. Zdawało się, że człowiek ten - Wystarczy nas dwuch dla tych cale gardlo. \Vreszcie z trudem utrzy­
oczyma może przeniknąć ściany. K:ar- ldlku Jeszcze flaszek, uśmiechnął się mUJą(,.~ pozycję pionową, spytał: , 
nicki aż się cofnął pod wpływem tych \i\'iencek. 'którego oczy zachodziły -- Czy pan zawsze nad ranem tak 
dziwnych oczu. mgłą. maleie?,. 

- Czy mógłby mnie pan poinformó 
wać, gdzie mieszczą się biura proku­
ratury? 

Woźny podał numer drzwi. Młoda 
kobieta przebiegła schody pierwszego 
piętra, potem już wolno i niezdecydo~ 
wanie weszła w labirynt korytarzy sta 
rego gmachu sądowego. Zatrzymała 
się przed drzwiami, oznaczonemi wsl;a 

~ A co? dostałeś kosza? - śmiał Jazz-ha'nd coraz głośniej wybijał - Nie zawsze, tylko wtedy, gdy u 
się ' Wiencek. takt, coraz wrzaskliwsze instrumenty pana termometr alkoholowy stoi wy- zanym numerem. 

_ Dostałem... mąciły hannonję. Ciężlm atmosfera w sol\O. - spokojnie odpOWiedział koml- W kory tarzu przed prokuratUią \Vi> 

.;.... Za wysoką stawiała otertę r sali z ' trudem pozwalała oddychać, Kar I san clekiwała grupka ' ludzi na ~wo,h kolej. 
_ , To nie. ale ma przyjaciela, jakie- nicki czut nieznośne gorąco, starał si(~ ,J<a~ni~ki ,chwyci~ Wiencka pod ra- Na drewnianej lawce siedziała jakaś 

goś strasznego chama o bardzo niemi- przełamać je coraz to nowym kielisz- i filię. ~IITlle ~lę nu mm oparł. Podpora ! tnloda, n \"; c!znie ubrana dzie\vcz~'l1a, 
tych oczach. klem mrożonego wina. Nareszcie wino , nil! musiała być jednak mocna, bo wkrót l przyciskając biatymi od mydła i c!lior­

Wiencek i GoetIich odwrócili głowy dokonało s\"ego. PrzeSIał odróżniać I C~ obaj zatoczyli ogromny luk i uchwy-\ ku rękami niemowlę, opakowane j:.tk 
W kierunku stolika rosjanki. twarze i sylwetki poszczególnych lu ,cili równowagę dopiero na środku jeZd- ,' tłumok w brudne tachmany. O.lJok Iliej 

_ R~eczywiście wygląda jak po- dzi. widział tylko pstrą masę podry~u- I ni, Pote~ brn71i. przęz gęsty ~l1i eg, rozparł się na lawie inwa.lida ;WOjCIJllY 
gromea białych niedźwicd,zi - z uzna- j; \C-\ i podskakującą w takt dzikit:j!c pl"zy tUlem do Siebie tak mocno. Jakby szeroko rozstawi! kilwty nóg, ubrane \V 

niem pOWiedział Goetlich - potrafiłby sl;imv. Od czasu do czasu niepokoiłO żadne przeciw iellstwa losu już nigdy resztki czarnych spodni i drzemat Da-
c7łowiekowi wszystkie ' kości poUczyć .. go t}·ij_o wspoIhnienie dziwnych I)au r07;dzielić ich nie miary. szck podartej cza[)ki wojsko\vej oparł 

Karnicki zawołał kelnera, kazał przy \ towarzys7a rOSjanki, Odwróc.ił się, )Y I ,----- się sllnie na kości nosowej, pozwal1'ąc 
(I;eść nową flaszkę wina. Pili teraz w raz. Je:-,~ c,ze zobaczyć te niesamo\'v j w ROZDZIAŁ IX. czapce w tell sposób utrzymać siq w 
przyś.pieszonym tempie, Goetlich coraz , oczy. -- ~,tolit jednak, przy l{tórym I;k Pierw sze ś a d V karh.ofomnej pozycji. Kak\a. c' l; pi. c. 
rzadziej mieszał się do rozmowy - ZjWilh)1l1Y ~iedziat, byt już pusty. od czasu do cza~u zmi~ninl ~\Vatt\)wnie 
dziką zawziętoś~ią wyci~rat chusteczką - iV\ :J;;e wyjdz~en~y już: _. z tnl- D.o gmachu sądu z~ierzata szybk~m poz~c~ę, potrącając sasi, dkę i .jej żywe 
twarz, na której co chWila występowa- d.em wy jfihal Karnlckl do Wlencka. krokiem młoda, nędzme ubrana koble- ! zaw1l11ątko, (D. c, n.) • 
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Dziś premjera 
potężnego dramatu erotyczno-salonowego 

p. t. 

Wzrus~aiąca tragedJa pięknej, naiwnej i niedoświadczonej siedemnastolatki, opanowanej przez uwodziciela, który przed laty 
złamał życie jej matce. 

VI· rolach glóvvnych: 

ED.NA 
najrozkoszniejsza aktorka amerykań~ka, oraz . . , 

WIL.LIA 't s L 
znańy ze ',swych 'Wspaniałych, pełnych szczerego traglzmukreacji. 

===::::::.::;:::;:;:================== 'PO N AD J O : 
•• 
I 1 

,sfilmowanych w W'a:rszawie u 'każe się, ria 'naszym ekranie 
, ,',: 'ączn'ie .' ~: wy,b'ranką łódzkiego konkursu. 
Łódi tobac'zy na ek'ran:e gwiazdę filmową Polski n:e~c;~ 

która jeszcze w' tym miesiącu wyrusza do Hollywood. 

Ceny wszystkich mieJsc na l-szy seans sa g 
, na następne z~. 1 i 2. 

oazy i 1 zł. 

PrzBGzyłaj I PDwIBdz: 
czy te rady nie są 

praktyczne? 
Ra[~Dne~ malana l ~mna1te~o wieko 

wydaje s:ę w dwudziestym stuleciu nieco groteskowym 

Nieśmiertelne melodje Emeryka KaJ. 
mana w przebajecznym filmie świątecz­
nym Luny 

Hrabina Marica Paryskie .. Stowarzyszenie bytych Jeszcze jedna tajemnica wydarta naturze. 
!lczni:ó~ szkoty r?bót pu~1'i~z!1ych. bU-, W kościele jednego. z m~asteczek an-l Za uporządkowanIe gwiazd na firma .... -Ai' ___ .. ___ -=-
d?wlt II przemysl~ (~ssoclatlOł1 des an- gielskich znaleziono ciekawy rcichunck mencie i odczyszcz,enie księżyca 54 SZy!, ~ ~ 
CI~ns eleves. de l fcołe Q7s trav.a~x pu- malar.za z szesnastego w;ieku. tyczący I Za nowy szlak przy szaCIe Iieroda l fIn U~ l-l ~rle~ 1~ll~tJ 
b)lcs: d,u batlme~t et de l md~stne ) mu- się odnowienia malowidet kościelnych. odśw:eżenie włosów tego króla 30 szyI. Ij 
SI_ ~l~C SPo.~ą. hczbę c:ztcuk0'Y nar odo- J.ak się . zdaje. dozór kOŚCielny odmó-I' Za dorobienie nowego kami,enia w . , 

,\~ OSCl pols~leJ. skoro. z.~rz!-ld Jego ogro- wr:l zby.t wygórq.wanej sumy ryczalto- procy Daw;da, pow:ększenie głowy· ł' b d 
SI! n?-stępuJa.cl:'ch dZI~s.ęcJO~~ przyka- wej. ża.dane'j przez malarza, artysta Goljata i przedluż~nie mu nóg 15 szyI. zaJmowa V Się ar lO go-
zań. wprawazle bardzo złoslIwych, ale, wi"'c p""'edstawił dla uzasad.nienia pre- Z d . 'l' B I r~co pOll·tvką mo"''''cych m', ' t 'I v • ., , "a o czyszczeme uszu os ICY a a- .., . . ~.... lec .u ,. nas zas osowat:t·e w tensji ' swoi'ch rachunek ' szczegolowy, ama 18 szyl. 
ka~dem bez wYjątku towarzystwie lub brzm'ący jak następuj-e: . .. .... W pamiętnikach ks. Jędrzeja Kito~,i 
zWlą.zku zawodowym j niezawodowym. Z~ poprawienie Dzi.esięcior-ga Przy- Za OZYWleme 'pfomem . PIekJeln~ch, eza znajdujemy następujące zabawne o-
A WJ,ęc; k .. 36 r . , nowy ogon d.la dJubla, naplawę lewego powiadanie z r. 1764: .. Po śmierci Augu 

J) Nie przychodź nigdy na posiedze- aZ= uri.~k~;~;i~WPonCjUSz4 Piłata i no kopyt,a diabelskiegoI i za inne prace przy sta II jedna przekupka pod 'ratuszem Sta 
nie towarzystwa.. 2) Jeżeli Jednak zde- wą przepaskę na ,jego głowie 12 szyJ. potępIonych 62 szy. . rej Warszawy, pod którym to najpryn-
cydujesz sIę tam pójść, to nie zapomnij Za nowy ogon u koguta św. Piotra i Jak widać artysta z szesnastego wle- cypalniejsze tego gatunku zasiadały 
~ię spóźnić. 3) Jeżeli j'est llj'epogoda. to przerobienie jego grzebienia Z7 szYJ. ku wykonal sum:ennie i drobiazgowo szczekaczki. decydowała, że Stanisław 
nie narażaj lepiej szacownego zdrowia. Za dorobie,nie i pozłoccni'e p:ór w te- swą · pracę zapewne w;ęc ot.rzymal w 'I Poniatowski będzie krófem, druga. że 
ł) Ody znalazłd się pom:mo to na po- wem skrzyd1c archan:oła 18 szyI. koncu zaplatę za t~ wszystk:e ogony, Adam Czartoryski; nie mogąc jedna 'dru 
sicdzeniu. to mi·ej sobie za ,obowiązek Za. obmyd.e slugi kapłana najwyższe pióra i skrzydła, tudzi ż za poprawie- glej przemóc racjami, rzuciły się na sie­
Nynajdywać tylko tłędy i, braki w pra- go i odświeżenie czerwonej barwy na jc nie Dziesięciorga Przykazań i uporząd- bie rękami, pazurami. prozdzieraly na 
.::~cb za~ządu. 5) N,igdy ·ńie przyj~uj ja- go warj{ach ' póltora szylinga. ko\vąnie g\viazd na firmamencie. sl.hie odzienie, łby sobie potargały. gę­
klcgolw.:ck stanOWIska w zarząd2JJe. bo fi.ilIłBmtJ~~t_VJ,,'_"f n:.«FTMM1/I ,''''it'' \f,!"'<""MI.I!.\W'·~'"!i'!We\pt""""~' -" -.,,-~~ by podrapały. salaty, zielenizny, frukta, 
wYl4odl11cj jest krytykować. niż wspól- -- ~:' - " .. --- którl.! sprzedawały, na siebie wyciskały 
'pracować. 6) Obrażąjsię jednak, gdy dę wołaj4c Jedna na drugą: 
do zarządu nie wybrano. JeŻeli zaś _ Kłamiesz. nie twój bo Staś, tylko 
wszedłeś do zarządu. 'to pam;ętaj nie mój AdaŚ będzie królem! 
przychodzić na posiedzenia. 7) Jeżeli Druga odpO\viadając: 
nrzewodniczący zasiągn:e twojej , rady Nieprawda, 'nie' twój Adaś, ale mól 
\V jakiej wa,żnel spraw:e, to odpowiedz, Sta'; będZIe królem i ciebie rózgami wy 
że nic nie masz do powiedzen,'a, ale na- siec każe! ' 
tychmiast po posiedzeniu zarządu lub Na tę bitwę. kołem ludu rÓinego o-
ogólnego zebrania członków. opowiadaj tOCZOllą. nadszedł jeden rajca warszaw-
każdemu przy sz~lance piwa. jak. two ski, a zrozumiawszy przyczynę tej swa 
jem zdaniem sprawa ta pow;nna była liy i bitwy zajuszonej, kazał pachołkom 
być zatatw;ona. 8) Nigdy n:c nie rób po- obydwie porwać do ratusza, a potem 
za tern. co jest absólutllie konieczne. ale prezydent, i,,;c.rmowany o rzeczy. ska-
jeżeli tvl'ko spostrz'eżesz " że inni człon- ral obiedwie l'lizgami i na inne miejsca 
ko\vie poświęcają dobrowolnie s'łv swe b str3.g-a.l1aI:t,i .rozsad~ić. aby się drugj 
i zdolności. na dobro towarzystwa, to rat na sIebIe nle rzucIly. 
krzycz na gwałt. że towarzystwo znaj- ...". $ i!iII~ ___ Ra 

du'c s:ę w rękach kli<ki. 9) Składek wo- HARRY LIEDTKE-Vivian Gibson~ 
" ~~ole J)lać. a ,jeżeli jeste.Ś zmuszonv je Ernest Verches. Mistrzowska kl"eacja 

płac ' ć. to uiszczaj si-ę z,nich jaknajpó- czolowej tró;iki w fiłmie 
ZIl Ie] 10) Nie trudź siępozysk:waniem', 

l członków dla towarzystwa. Niech f) to l 

. "-arzad głowa boLo ł Pod S~c,zc.,:acm c<i!a ~.:JiZa ,1u;I.clG.wa ZSlI'lęta się z toru, powcduj<l,c katastrofę 
~'o. czv ni,c praktyczne rady? ' pIK'I,!gu towarowego. 

Hrabina Marica 
Świąteczny progra.m Luny • 
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Bilans roczn dorob~u sportu 
---:0:---

Lekka atletyka m;mo 5zumnvch haseł i rek l anl\' pozo­
stała tylko sport€m na papierze. - S ~ortowa Łódź, 
rJawet w pięcioboju o mistrzostwo Polski odbyty"} 

w Łodzi nie godnie prezentowana. 
10-" -:0:----·· .. -' 

Kolarstwo zdalo egzamin dOlrzaioścf. zamvlcalqc 
sezon sportowy z korzvśc1ams.' . ! 

i 
Łódź. 21 grudnia. ! ków kierownicy tej matki wszystldch' 

~awiązują:c do pop.TZedniego pod I sportów, nie potrafili, zainte'resować lek 
t~ t:t,~łem zami.~sz~zonego w ?icrw-! ką atIet~ką. ni'kogo" an~ z pośród czyn­
&ZeJ lm}l za.stanoWlC SJę nad poz .. omem nych, ant tez z pOŚlrod ltcZ.!lych sportow­
'L klasą naszego sporlu. ców, to nar~uca się pytanie, czy tei za-

Ot6t stwierdzamy, ponownie jakllaj rząą L.O.Z.L.A. traktow"J j po}mował 
tategoryczniei, wierząc jednocześnie, cięiący na nim obowią:cliach p<lwa,żnie. 

iż tego samego żd~n1a ~st cała sporto- Prą.vv"\lopcdobnle nie, gdyż w prze­
wa Łódź, że klasa naszego sportu w i ciwJlym razie zamiast ujnmjąc dodałby I 
twi~j części obn.~yła się aż ~adto wido-I był, coś do zeszłorocznego stanu posia- 1 

CZUle, albo w na)Jepszym raZIe utknęła, danIa. A tymczasem sportowa Łódź w 
na martwym punkcie, nle wykazując I polskiej lekkiej atletyce w r. b. nie ode 
n.ajmnlerszego postępu. grała żadnej wli. Tenże sam t.b.Z.L.A. 

Powody? - Rzecz zrorumiała, że nie potrafił nawet· na terenie ,P.Z.L, au-
~aybyślmy przeciwko tym lub owym klUj torytetu własnych sędziów, skądinąd lu 
bom, względn° e osobom wystąpili z za· ,dzi brurdzo cenionych i poważnych obro 
rzutami a co właściwie jest naszym obo. nić. 

Klika ciekawyell scen· z meczów o miMl'zOSlWll r';':.n'ia. 

wiąZJkiem, winnych za doprowadzenie na l Są to Siprawy, których nie można do 
Slego sportu do obecnego opłakanego \ rocznej pracy zabJegi. I dlatego t.O.Z. 
stanu i z świecą szukając nie znalazłby roobyczy i postępu, jako plonów cało-

. ·d ~~D~'" :f~'~ 
nikt. POISypały się wtedy, jako z rogu; L.A. mUlSi program swej pracy na rok -":-~---'---~ 
o-bfitości różnego rodzaju, n'etylko przyszły skrystal:zować i sta,rać się o je W I d· '" Z n D ty 
UlSprawiedliwienia, lecz i napaści, aby I go wykonanie. a ne znr, OJmiJ ' ze. nlB" :łI,... ~ 41 u. r. II-II, 
tylko szczerej prawdzie nie zaglądać w a.a 9 . 
t>CzY. Jeszcze może największą zdobyczą, odbędzie się d. 30 stycznia 1927 r. 

I dziwna rzecz naprawdę, iż po tak bez specjalnej samochwały może się po W s.ali Rady MieJskleł• 
szwnnych reklamach, nawet zapowiada, szczycit łódzlkie kolaa-sfwo, spoczywa- dl 

1ąca się z w' o'Sną, leMia 'atletyka, nie wy '\' jące w ięka-ch doświadczonrch. To też z Jak wiadomo w dnlu 30-ym styczni'!J płat; 7) zm;any statutu, 8) przeprawa-
. kazała żadne'l żywótnoś~ .. ~rze:iwni.e łódz!kimi bc1ącrlcami liczono się poważ- 1927 r. odbędzie się walne z~romadz~-Idz::me wyboru do zarządu: prezesa, 2 

Gdy urz<łdzono w todzI plęCIObol lek- nie niety1lko na łódZ'kim lecz wO'góle n1. n;~ ~.~.<?P.N. prawd.opodobnie \V ra~zie i w:cepreze,sów. sekretarza, skar~nika, 
" k tlet cz..n dla ań o mistrz st Pol \ , ' . ' 1l11.'~JsklCJ z l1astęp.nJ~cy!n poyządk;em I Pi'ZC\yOdI11'CZąC~:{0 wyd,z' atu g,er I. dy-

. o,a . y y. p.. . o wo l wszysf·k 'ch polskIch torach, dz ennym: 1) zagajen,e lwybor prezy- scypl.'!lY, kap. t1lJ.1 ZW1<:\Zk0WC.go l ko-
slci, sportowe) Ło-dzlrue mIał nawet P1raca realna i ofiarna łódzkiego kC}- dj-um walncgo zgromadzenia, 2) stwier-/lI1iSJi rewiz.rJnej; 9) \vyb6r dp!egatów 
kto choć w przybliżeniu godn:~ zapre- larstwa spotkała się z naJeżyŁem uzna- elz, nie listy dclcg~tó,w ,ldl~bów z pośród na walne .zgrol1Ja~zcnie P.Z.P:N.;. 10) 
2<mtować. niem i popa.rcieru ze strony społeczeń-' kiory~h glos oddaJc .lmren' en: klubu prz,~ " wy kluczr;:n!c k!ubo.w; 11), wlJ:oski. za: 

I 1... L' h f k . . I \vodn.czący delegaCJi wz~l. Jego zastęp- rzqdu; L::) wn;osk! cdonkow r wlllosln 
czyż wooec talJ,~.lIC a Łów mo~na stwa, dZIęk1 którym, kolarstwo zam- ca. 3) wręczenie dyplomów mistrzow- nagI::. Uwaga: wn;oski czlonl<6w na 

się oprzeć cisnącym się pod p.ióro wyra knęło swój sezon Slportowy i z moralnym skich del'egatorn lkubów< które je ZdO-

1 

p;śm:e należy przesyłać do dn'a 12-go 
zem, że wszelkie na temat leki ej atlety-I i z mater;alnym zys.kiem. Jest to w spor były, 4) zatw:'erdzcn' e protokulu ostat- stycznia 1927 do sekretarjatu t.Z.O.P,N.; 
ki pisane programy i reklamy były tylko cie najwyż!Sza na~roda. n:ego walnego ,zgromadz 111 a, 5) spra-, w raz:e n'c przybycia dostatecznej ilo-
C7JCzą samochwałą? A ie~eli do tegol Fr. Romanek. wozdan:a: a) zarządu. b) skarbnika, c) l ści członków w p:erwszvm tern!'n;e 

wydtiału gier i dyscypl'11Y', d) kapitana zgromadzcn:e odo::?odzie się tegoż dnia 
dojdz:e, że mimo sprzyjających warun- zw;ązkowego, e) lekarza związkowego, w drug'm terrn:nie bez względu na ilość 

-:o:-~ f )kom:sH rewizyjnej i ądz:elenia abso- przybyłych. Kluoy, któr ~ n:e uregulują 

o 
Sensacyjna wiadomość "Sporttagblattu" 

rzekomem zawofJowstwie Konopacl<iej. 
\V nr. 346 Spdrttagblattu wiedefl- o amatorstwie. faKtYCznie za udział w 

sk1cgo z dn:a 17 grudni'a b. r. znajduje- zdjęc:achfiJmowych dyskw.1Hf kuje s:ę 
'my' następującą notatkę: rekordzistka sportowca tylko wówczas, jeiell ten 

. Polski i świata Iial;na KOllopacka zo- produkuje s:ve ćw;czenia na L-lm'e i to 
stała zaangiowna przez newną wytwór za pIeniądze. Przypuszczać należy, iż 
nię filmową dl odegran;a gló\vnej roli IKonopaCka występo ;",ać będzie li tylko 
w fi.Imie sportowym. Sporttagblatt· za- z amatorstwa. 
pytuje, czy jest to zgodne z przepi's~nti 

lutorjum ustępującemu zarządowi; 6) u- , należności J1~e będą dopuszczone do 0-
chwalenie budżetu na rok przyszły i u-Ibrad walnego zebra'l·3. 
sta~enie wysokości składek i innych o-

Sprawa za'wneszenła P.Zt.1P.N" 
związek związków. 

Zarząd Związku Związ!ków $porto- teJ!'weO';ował na rze'cz upo-z;ąd,l{owao'a, 
wych na pC'sie'dzeniu r,lenaf!'nem VI dni1,l. s!j:pE.u,n:k6w finansowych w Z:Hządr.ie 
19 b.m. rOZlpatrywał między inrem,j wy- P.Z.P.N. Zarząd ZZ. powziął uchwał.ę, 
Ikona'nia ll'c:-hwały Zarządu Z Z. z dnia prolon.gt(ącą zawieszenie P.Z.P.N, do 
14 HsŁop8.aa o zawieszen:u P.Z.P.N. w dnia 31 grudnia r.b. Z tern zastrzeżeniem 
,prawach- cz:łontka za nie\lyeguJowanie na ż'e o me do tego dnia P.Z.P.N. nie wypeł 

Na' rciar~tw. o w wojsku leżnośd za 1 procenrrowv podatek z me ni warunków zawartych w uchwale Z. 
'. O ~. czów na rzecz Zwiątku Zwiqz'ków. Wc- Z. z dnia 14.11 r. b., będzie on de Lnlty-w' 

Jak się dowi~dujemy trzy DOK. 0[- 2) DOK. 5 organizuje \V Zalw!,anem dwa ?ec oświadc'ze~ia d~l~gata P:Z~~,~. ~a nie ~aW'ie'Szony. 
ganizują zimowe kursy narciarskie a' kursy oficerskie instruktorskie od Z-go l Jor. Estm::ma, 1Z bę>Qz1e on o~,ob,'scIe lU-. 

miano\vicie: 1) DOK. 4 organizuje w I styczllia do 15 stycznia i od 19 stycznia ,-.--~ 
Worochcie dwa kursy oficcrski~ dla po I do 1 lutego oraz kurs taktyczny górski t' .... 1. 
czątkujących od 3 stycznia do 24 stycz-ld1a oficerów od 3 do 28 lutego. 3) DOK. Odczyty snor owe przez rauJo. 
nia i. od 21. lutego do 11 marca 1927 roku I III or.,ganizujt: \V Wilnie kurs oficerski ,t" 
oraz kurs podoficerski dla początkują- terenowy od 3 stJ"cznia do 1 lutego. :0::---

r,ych od 28 stycznia do 18 lutego 1927 r.' WS'1aniałv rOlWÓl oiłkarstwa W P 'lsce. 

I F 'C K P ~ " I .. W sobotę ubieółą dr. Miele'ch przed l Również w so.hotę rtm. Kr6llikiewkz •• . ato\\'Ice o~scy at eCI za mikrofonem! olskieóo Radja wygłosU wygłosił bótki referat na femat pobytu 

gra na wiosn,.e ,z Turysta. mI retclrat: "Rozwój pH~i nożnei w, Pol~c:':'1 trzech ,kawalerzystów za oceanem. _ ore'1nem.· Z danych siatystycznych dow1edz.tehs-~ 
.' I \V. Łoqz,i. . . Dwaj znan.i pols~y z-awodowi Z~P(lŚ- m~ s·ę ? 'pos;{ępiepiłki?nożnej v: :ra.iu. OSTATNIE WTAnnMDśCI ZAGRA • 

. l!n~o:va ,pom~Qdzy KI. TurVf;tc1w :! l mey, :~Garkaw:etl~~ 11,. W~a~yslaw _ ~yga- Mla'I10W~~le: ~ ~C'~u ~9~O. P()"S~l ~WIą- NICZNE. 
tl'aJS']l\lC1Szvm klubem n:l Górnym Slą- ł n eWivZ, brat Zh~Szu.~l blOrą obe\.nle 11- z<.>.k P ła;.1 Nozne) hezyl 75 klubów. 1 480. W L' t S k' A I' 4>1 
sIm I.P.t. Katow;ce została \\'feszc:e ~ d:i~l w w~e~'l;im mi~dzynar()dowvm ,tur- graczy, W.roku 1924, 510 k~wb6w 1 prze D, elCK er: k~ ocJa - ng ra ., 
sf;llalizow:ma, l a mocy którc,i drużvln r.·C,·j zapasn!CZ~'l11 w Nowym J()A~~ l do s'zlo 17 tysle-cy ~Taczy, w r'o!m 1925, 517. rutyna amators a. 
Górnego Śląska rozegra z.awodv w Ło- t ~rcll.::za5 nie ponieśli oni 'żadnej porai- klubów i 23 SW gra",::,zy, przyczetn roze' W BrokseU: Hockey ziemny Angljl! 
dzi na WiOSIlę z Turystami. Term 1111 j('-l ki. I gra,no ogół~m 19,753 mecze na 216 hob - Bel~ja 10:0 (5:0). 
szcze nie ustalono .. wobec braku kal~l1- ka,dl. W Toku 1925 lstnie:e 520 kluhów ł W Brnie: Ho(',kej lodowy Wiener E. 
darzyka rozgrywek o m.slrzosl\ovo. i 28.000 graczy, należącyoh do P.z.P.N. V. - Brunu E.V. 3:~. 



Stt. 8 

CASINO 
Wkr6tce! Wkr6tce! 

Wielki świąteczny super-szlagier, zachwycający 
- - pełen promiennej radości fIlm - -

i dni następnych! 
Wielkie arcydzieło a merykańsk!ej wytwórni 

Ftrst NatlOnal 

re i 

Ulubienica Wiednia 
Sl'rnlonja. M(loścl I PIomieni 
Tragedja stalowych serc i namiętności. 

Reżyser, autor i wykonawca głównej roli 
M~lton Sills i jako partn~rka wiośn'ana Doris Kenyon Wf MW .RD 

• '. ! urocza jego malźonka 
.. , .... 7775 

(Nad pięknym, modrynl Ounajenl). Chwata. 
W roli panny Mizzi urocza warszawiarlka 

ia Mara Dla Panów. Pań i Olieli ! I 
SZTUKR bUDOW" I DeKORACYJnA. 

w roli naj weselszego mętczyzny Wiednia, ulubieniec publiczności 

Harry Liedtke 
POD'ARKI GWIAZDK-OWE! KILIM y~ 

Poduszld dekoracyjne od zł. 5.90 Pudełka malowane I rzeźblLne. 
GARNITURY DO PALENIA. - TALERZE DO CHLE~.AI 
LALKI w strojach ludowych od zł. 8 wzwyż. - ~ - - - -

2UPEł.NI' WYPRZEDAŻ KONFEKCJI DAMSKIEJ: 
Bluzki od ~f. 3. - SuknIe od. zł. 6., - Bleltzóa damska, S~eatry. 

-:- -:- -:- -:- -:- Werty, hantanny. -:-Wir rozkosznych sytuacjit-Urok frapujących prze1yć! 
Rasow8s pełna temperamentu gra! PRZY ZAKUPACH OD 10 21.. (gratisowe upomin 

,MARGOT" Piotrkowska 64. 
Muzyka wIedeńSka. specjalnie sprowadzona, ilustrować będzie 

ten wspa mały Om. 6ABIHETY KOSMETYKI LEKiiSKlfJ I Tanio, bOw5~e!~!1:;t~~!'za~Jn~a~~. 
O-ra MARJI LEWłl'tSOI'tOWEJ l f UlKA rowym i gofOivvm staąi. 

Cegielniana 6 m. 3 tel. 43-73 U Ił I. OPATOWSKl . 
Chor. skór» I włosów. Leczenie defektów cery, spec:.,- Nowomiejska 27 - Tel. 46 OB. -
jallle masate twazy l, ciała. Masaż.e odtłuszczające. uS'u-, - - Zadnej frlli nre posiadam. --­
wanie \l,łosów elektrolizą. Elektroliza. Elektroterapia. Solux 
_~2.~!~r.'przvjeć od 10-7. Dla osnów od 2-4. _, ' 

Nierozłączni komicy świata, królowie humoru i śmiechu w wielkiej rewji p. t. 

"ZięcioVlie vv opalach" 
12 wielkich aktów musującego dowcipu j szampańskie~o humoru. 

W KA2DYM DOMU KINO II! 
Aparat Ko t f o do zdię~ oraz projektory do wyświetlania fnm6w Ul domu noleca lIa y lnema ogra Iczne dogod .. yeb warunkach. Skład Aparatów Foto-. Klnematograflczn»,h 

J. MOROENSTERN, Łódź, Piotrkowska .Nil 47 (róg Zielonej) telefon N!! 20-63. 

Wypo~yczalnia filmó .. o rótnorodnej treści. _ Wywoływaoie fIlmów własnego. \a.ykonania. -:- Na tyczenie 
urządza SIę seanse bezpłatnie. - W.szelklch wskazówek i porad udZIela SIę chętme. 

CenT 8przedały detalicznej 
za tUzin: Nr 1203 1 doL amer 
OLLA jest ad lwodnlono naJ­
starBzą przodując~ markI, 
śwlato~", udowCldnloDe naj-

bezpiecznieis~ą. 
OLLA ma udowodniono naj­
wh:ksze rozpowszechnienlą 
Pełna gwarancja za każde 

sztakę· 

Praktyczny zar1tem niedrogI -/ Wypr!~~!!chk!::n~t6w 251!ta r~ty 
PODARUNEk GWIAZDKOWY - F PIĄTIl'OWSKI 

jest gramofon beztubowy • _11 Materiały baweł. 

nabyty w firmie , p t k k 89 nlane. wełniane 
lO r OIN5 a Jedwabne 

JARlO~AnH" ~ pt~!!~t 
Piotrkowska 51 (w podwórzu), ł d • k D Id (sklep frontowy). 

r!lJl~1l1l1l1l1l1l1i1l1iil1iil1i1l1ii11!ll1iil1iilm I!:!!I!:!!IB I N. 'k"~~I~:!~,~~i'!:~';'lb" Ply'm DuJ nie~~ oD u~1 
Najlepsze patefony i płyty P. s. DI\~y wybór albumów do prze- P 

chowywania płyt. szary z białą plamą 

" 
.. O Ilon • :'J = Wars7tat re_~e.~~ _.na miejscu..... na czole. Zna.lazca zechce -zgłosić się -------

I 
"" ~ _.~ - - pod podany adres, pl;"awa oficyna n-e ranlo na wypłatę 

.. --.-- - - piętro. Wysoka 'JlAgrod.. obuwie. Piotr. 
Piotrkowska N2 47. ~.A..~,.,;.A.-~alI1.l!I\ •• kOwska 37. -- po· 

~i\\'PV"""""11&\IJ' dwórzu 3·e wejśCIe -łj~IMl~I)1Il)1lI,g(~I)1(,Iil!l)]lr!1l1lj~I}]Ii7J[~~~ł Od 1-go stycznia 

I do odstąpienia 
Zwiedzajcie Wystawę . Ir o t ),. 

O
buwie lrw.łe, zltra 
bne, tanio na ra­

ty ... K,edytw
• Na­

wrot 15, L P. lQ/12 

artyst. malarzy Łódzk. Stow. N\,',y~wG1AntZI'I~YgoN DODaniA mlenname J nOnO~owe 
T A . ~ w n z wsza!kiami wy~odarpi !la 3 płętrt;e J 

. ' ,. L. FRIEDLAND, Cegielniana 51 u zbiegu ulic Wschodni~j i Na:ulowi- 1_, ... Rozmalte 

S-go Sierpnia 4 poleca. n~ SE:;;on biezący cta. Oferty do redakcji suh. "Styczeń''' _..: = 

Is~~~!:n~, 
Iz dużem pOko'em I kucbDi~ 

(światło) zaraz 

do sprzedanIa .. 
Willd, Wólc7ańska 116 (filia plekarsli:~ 

NOWO OTWORZONY 
GABII'tET KOSME1YCZI'IY 

ul. Zachodnia 27 (r6g Konstan'vnow. 
skieil I· Sze piętro. tel 16-44 pnepro 
wadu wszelkie ubiegi i czynności kOl 
metyczne. Masaż lelcarsk i kosmetvcz· 
ny. Par6wki, Odświerzanie cery. psu­
wan'e brodawek, wąl!rów i t p. Bar 
wien 'e i pielęgnowanie wł"sów. Rad,. 
k~Jne usuwaDle łupierzu.Plldic:ure. Ele 
klrukauŁeryzacla Leczenie odcisk6~. 
Czynny codziennie. pr6cz nieddel i 

~wi,t od 4-7·ej wie cz. Pn;yimuje się za 
mówienia na wizyty do domu. 

~~I~l[BH' Mru~Jfft 
na krosna angielskiE' gładkie. kolorówki 
i z maszynami Ja 'quard's oheznany J 
tkanInami o osnOWie z jedw.blu sztuC! 

ego. Refll'ktuie sic: ty ko na pierws:!:o 
rzedne siły. Oferty wraz z od pisa .. 
świadectw sktadać , do .dmi.nistc.tjł 

.Reouhlikl" pod .S. S,· 21 ...... 
I. ~~~::ie II . Po.ady 

Muzyki wytszeJ I Rutynowany 511110 

otwarta codz •• d godz. LOrano do lOej w. bogaty wybór obuwra - ... -____ ~~~~~~~-

orat początków dzlełny elesp.dl' 
udziela gruntownie lor obznaJmiony I 
me10dą naJ nowszą zawodem w katdyn 
rutynowana nauczy dziale zmIeni posa 

A
kuszerka Piplkow. cielka Ula doros- dę. Łask. zgłoszenil 
PIotrkowska 132. łych kurs skróconYI pod • YZ· do adlUi J.?·~~'?!iu'1~'fu'~'f'ta~,~~~,~:&/U,'U'!1A'~ ~,!!..A'I! ~'I! I},"r, h i a n ii e g o .... c ~ "'010" "&~ "'ó'li Ol,,'" ... " ... "'li" "~,,, ... ~ ...... .,.<$'ą~''''~''~".'i7.n.nf. Ii!! ~ Iii! VVlI' ~ 

~~ .~.. ~~!y~~~e;:~::iei .Wókzańska 253 I Gr n!strACJi tego pism: 

----------------------~------~ ""' 
Prenumerata. w Ł.odzi ,zl. 4~OO mie.siecznie.-Zllltlie~$c?wa ~ zl . 02"_łoszenia: -=-========:::::F0 tn!es.leCZnte.-Zagralll';:~ 7 złotych mle~Je~"'.flle.- ( ~ 

- ::::f: Odnoszenie do domów 40 groszy. = 
RedakcJa I Administracja, Piotrkowska (Ił, Godziny przYjęć redakcil f>-7 

ZWYCZAJNe: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie ID szpalt). W TeKSCIE: 
40 groszy za wierz milimetrowy (Da ' stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. po 
tekście LO zł. ZamleJscowl o 50 proc. Zagr. o 100 proc. droteJ. Za terminowy dru' 
ogloszeil admlnlstr. nie . odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 Il. Najmu. 50 If' 

Telefony redakcJI Z7-24, 36·43. 36-44 po pol. RękOPisów niezamówio-
Telefon administracJI Z2-14 - - - - nych R!e ZWr:IC3 się. - - - OgłoszenIa kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) JOO procent d.,otef. 

Za wydawnictwo .,Republlk!l<·· Sp. z o~r_ odp-:--\V~dY:;lau;;-Polak.. W drukarni "Rcooblil.r'·-fódLPiot{kowską 49 11~ l(edaktor od~QW'! Józef 'Burm~ ~ 


